
N" 249. Kraków, 30 Października — Niedziela. Rok 1881.
C k m  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni iwiąteozne.

Oddzielne Nra Ciasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztę w państwie Ansbyackiem ..........................................na cały rok
•   » Niemieckiem

i " ■ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwąjoaryi, Turcyi
innyoh państw należących do zwięzkn pocztowego . . .  82 złr. 8 złr. 3 złr.

■*? ty lk o  o d  I g o  d o  o s ta tn ie g o  dnia w miesiącu. — Listy  
Pisnięine na prenumeratę i ogłoszenia (inaeraty) uprasza się nadsyłać franco 

do Administracji Ctaru w Krakowie. — Listy reklamacyjne meopiecietowane nie podlegają opłacie 
pooztowej. — Listów nxefrankowanych nie przyjmuje się.

R ę k o p tsm ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

24 złr. 
28 złr.

82 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 60 o.
3 złr. CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
k s l ™  i T s V  W ? ł r “ k ^ ' ł H,i ’J ndzi,e i  nrz?dJ- pocztowe, miejscowoksięgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — O i r ł o s z e n lo  (inseratv') 
opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowymi - - •
raz po 5 cnt. — K a d e a ł a n e  Q a--.— ■?, <

prennaerslę
przyjmuje się 2 a

 (na 3

centy Kaczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w  W  i e d n i a  nn t u . . . , . ?  • .  ; (Pręnal^e™ y P - J 7 '° \  .
bureu. Frankfurcie nad Menem. B e r lin ie  T .in .tn  ' " ^ . ^ “ 'ftein  & Vogler (takie w Ham-

 „ „. _. Daube
uomp. K iem ergaise 12.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na Listopad . . złr. 2'50 
O d Igo  Listop. do końca Grud. . „ 5
Z  przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na Listopad . . 6 marek
O d Igo Listop. do końca Grud. . 12

czali, z drugiej, o ile wieść niesie, tajne fundusze 
z majątku dworu hanowerskiego, z których obrotu 
rząd nie zdaje rachunków Izbom.

Dopiero część wyborów jest wiadomą, bo zale- 
jdwie 117, a między niemi partya narodowo-libe- 
. ralna nie ma jeszcze przewagi zapewnionej. W ca­
łych Niemczech stosunkowo wielka liczba wyborów 

(nie została rozstrzygniętą i musi być ponowioną 
Znany z swoich wystąpień przeciw żydom i po-

P renum erata  lic zy  się tylko od 
pierw szego do ostatniego d n i a  u> mie 
siącu .

K raków  29 października.

Chodzi więc tylko już o rzecz, stosunkowo drobną, 
którćj jednak, przy opłakanym stanie finansów 
tureckich, nie tak łatwo będzie dopełnić.

Piroczanacz zawiadomił reprezentantów serb­
skich przy dworach europejskich o objęciu przez 
siebie ministerstwa sp-aw zagranicznych i zapo­
wiedział rozesłanie do nich okólnika. Tak dono­
szą do Polit. Corr., z Belgradu; główną treścią

stępowcom pastor "Stacker, otrzymał ‘ wprawdzieI c h c ^ ta d ^ s t a k 'z a s a d !  j a W e m ? ^  ‘S j f r z ą -  
11,400 głosów, ale me utrzymał się wobec Vir-j dziło ministerstwo serbskie. *

Poseł rumuński w Paryżu' Kalimaki - Katardżiu 
podał się do dymisyi. Jako powód podają zamia­
nowanie Odobeska sekretarzem poselstwa w Pa­
ryża, bez poprzedniego porozumienia się o to 
z Katardżim.J

Przegląd P olityczny.
Zaledwie zebrały się delegacye, a już dzienniki 

zajmują się na nowo następstwem bar. Haymerlego. 
'1'agblatt pisze w tej mierze, iż „przypuszczenie, że 
nominacya nowego ministra spraw zagranicznych 
wkrótce nastąpi, tem więcej staje się prawdopo- 
dobnem, źe p Szlavy dał się słyszeć, iż prowizo- 
ryum nie długo trwać będzie. Kombinacya, że hr. 
Kalnocky zostanie mimstrem spraw zagranicznych, 
zeszła na drugi plan, a natomiast powołanie hr. 
Juliusza Andrassego zyskało większe widoki.“

O terminie zwołania Rady państwa pisze ten 
dziennik, że takowa zbierze się d. 14 lub 15go 
listopada r. b. Zwłoka ta ma zostawać w  związku 
z układami, jakie toczą się jeszcze między rządem 
a przywódzcami prawicy co do koncesyj, jakie 
rząd udzielić ma większości Izby deputowanych. 
Jest to wymysł Tagblattu. O żadnych układach 
niema teraz mowy. I rząd i większość Izby świa 
dome są swej drogi.

Cesarz zamianował dotychczasowego wikaryusza 
apostolskiego w Mostarze Fra Pasquale Buzoni- 
cza, biskupem mostarskim.

chowa.
Agitacya nie ustaje jednak w Berlinie, gdyż 

przypadają teraz wybory do Sejmu pruskiego.
W nocy po wyborach odbyła się w Berlinie 

demonstracya przeciw postępowcom i przeciw ży­
dom. Była to jakby opozyeya przeciw rezultatowi 
wyborów. Tłum ludu podążył przed pałac ks. Bis- 
marka i wznosił na cześć jego okrzyki, a potem 
podobnąź owacyę wyprawił przed redakcyą dzien­
nika Deutsches Tagesblatt z powodu jego w ystę­
powania przeciw żydom. Po piwiarniach i kawiar­
niach przychodziło do bitek. Policya konna roz 
pędzała zbiegowiska.

Z Poznańskiego mamy dotąd tylko wiadomości 
z niektórych okręgów wyborczych, świadczące o 
wielkim udziale przy wyborach; rezultatu ostate­
cznego z powiatów nie zawierają jednak jeszcze 
nadeszłś dziś dzienniki poznańskie. W mieście Po­
znaniu uzyskał p. Hipolit Turno 4024 głosów t. j 
266 mniej niż kandydat niemiecki. Ponieważ w o 
kręgach wiejskich jest przeważna większość pol­
ska, wybór jego zdaje się być zapewnionym.

Agitacya irlandzka w Ameryce przybiera coraz 
I rozleglejsze rozmiary nie tyle z powodu sympatyi 
dla Irlandczyków zamieszkujących Amerykę, jak
laczej ze względu na niechęć ^Amerykanów do 

l . w nadziei, że k ied 4® R ^ id ya  oderwie się

N ordd. allg. Ztg  z powodu twierdzenia niektó­
rych dzienników, iż cesarz Wilhelm przyspieszył 
swój przyjazd z Baden do Berlina z powodu bli 
skich odwidzin w Berlinie króla Humberta, a na 
stępnie z powodu doniesienia, iż przyjazd króla 
Włoskiego do Berlina zależy od stanu zdrowia 
cesarza Wilhelma, oświadcza, naprzód, że Cesarz 
wrócił nawet nieco później, niż było z początku 
zamierzonem, następnie, że jest zdrów zupełnie, 
a wreszcie, że nie istniał wcale zamiar przyjazdu 
króla Humberta przy dzisiejszej sposobności do 
Berlina.

Wybory do parlamentu niemieckiego odbyły się 
we czwartek. W Berlinie wybrani postępowcy 
Lowe, Virchow, Eugeniusz Richter i Saucken-Tar- 
putschen, a w dwóch okręgach miejskich odbędzie 
się jeszcze raz wybór między socyal sta Beblem a 
postępowcem Tragerem, oraz między Klotzem po­
stępowym a Hasencleverem. Socyaliści otrzymali 
w ogóle 17,000 głosów w stolicy. W jednym z o- 
kręgów wyborczych otrzymał Bebel 13,271, a jego  
przeciwnik Trager 18,997 głosów.

Germania m ówi, że agitacya wyborcza, szcze 
gólniej w Berlinie, przybrała cechy wybitniejsze 
jeszcze, niż za panowania socyalistyczno-demokra 
tycznych zasad. Język dzienników berlińskich do 
równał językowi amerykańskich pism wyborczych 
swoją bezwzględnością i cynizmem. Sypano też 
pieniędzm i: z jednej strony kapitaliści ich dostar

Wczoraj otwarte zostały Izby francuskie. Za­
pewne dopiero w telegramie dojdzie nas wiadomość 
o tym akcie. W przeddzień zebrania się Izby 
deputowanych sprosił Gambetta pewną liczbę przy­
chylnych sobie deputowanych i oznajmił im , że 
pragnie zostać tymczasowym prezesem Izby na 
to jedynie, aby przekonać s ię , czy uzyska wię 
kszość Izby, zanim obejmie naczelnictwo przy 
szłego gabinetu. Wiadomo, że wybór prezesa jest 
za otwarciem Izby tylko tymczasowy, a stały wy 
bór następuje dopiero po upływie pewnego czasu. 
Dawny gabinet zatem stanie przed Tzbą. Rfpublique 

\franęaise  upomina Izbę, aby nie traciła czasu na 
czcze gadaniny i utrzymała jedność lewicy i unii 
republikańskiej.

W dzień otwarcia Izb francuskich nadeszła do 
Paryża wiadomość telegrafem, że dnia 26go bm. 
wojska francuskie zajęły bez oporu święte miasto 
Kairman; powstańcy uszli na południe. *

od Anglu a wtedy będzie miiowkfa^tiznać protektorat 
Ameryki. Większa część dzienników amerykańskiej 
stoi po stronie Ligi agraryjuej i potępia postępo 
wanie Gladstona. W Anglii oczekują jednak po 
Arthurze, iż nie okaże się obojętnym na knowania 
Irlandzyków, a mianowicie wobec zapowiedzianego 
zjazdu delegatów stowarzyszeń irlandzkich, który 
ma się odbyć w Nowym Jorku. Przeszkodzić on 
temu zjazdowi nie m oże, ale może nie dopu­
ścić uchwalenia rezolucyj wypowiadających Anglii 
walkę.

Prezydent Arthur przedstawił senatowi amery 
kańskiemu do zatwierdzenia wybór sędziego Fo - 
eera z Nowego Jorku na sekretarza skarbu i 
Tomasza James na naczelnego pocztmistrza, któ 
ry piastuje w Ameryce urząd ministra komnni 
kacyi.

O stanie rzeczy w Afganistanie donosi wicekró 
k u P  P ^  k- m.: Nadeszło potwierdzenie, że 
Abdul Kudus chan doniósł Emirowi o zdobyciu 
Heratu. Pod miastem stoczono b itw ę, w którćj 
pułki piechoty z Heratu zbiegły przed Ejubem cha­
nem. W Kandaharze nakazał z tego powodu emir 
dummacyę. Powstańcze plemiona zostały przez 
gubernatora Kabulu pokonane- i spokojność wró­
ciła

KORESPONDENCYA „CZASU.“
W łoska Izba deputowanych zbierze się pono­

wnie d. 17 listopada. W Rzymie puszczono po­
głoskę, że nuneyusz papieski w Wiedniu otrzymał 
polecenie opuszczenia tego miasta podczas pobytu 
tam króla Humberta Ze strony półurzędowej za­
przeczono temu, a Voce della Veritd  zaprzecza, 
jakoby zjazd w Wiedniu sprawił bolesne wrażenie 
w Watykanie.

Lwów 28 października.

Po oświadczeniu Porty, że wierzycielom euro­
pejskim odstępuje 100,000 funtów z dziesięcin 
i z podatku tytóniowego, w razie zaś gdyby docho­
dów z Cypru odstąpić im nie mogła, bank otto- 
mański płacić im będzie corocznie ekwiwalent tych 
dochodów, zażądali delegowani wierzycieli, aby 
Porta obmyśliła jeszcze dodatek coroczny 200,000 
f., a w takim razie układ będzie skończonym, bo 
wierzyciele będą mieli procent w stosunku l° /n i 
v2% na amortyzacyę, czem się chcą zadowolnić.

(§§) W tece komisyi administracyjnej Sejmu 
tegorocznego pozostało niedrukowane jeszcze ale 
całkowicie opracowane, i podpisami zaopatrzone 
sprawozdanie (ref. Dr Żywicki) o wniosku p. Me- 
runowicza w przedmiocie przyznania władzom au­
tonomicznym prawa kontroli w sprawach rekru­
tacyjnych. Na wstępie sprawozdanie zaznacza, że 
ustawa wojskowa nie bywa w praktyce z całą 
ścisłością wykonywana, o czem świadczą liczne i 
ciągle powtarzane skargi. Są one skierowane głó­
wnie przeciw ludności izraelickiej, która, jakby 
nieuznając zasady powszechnego obowiązku służby 
wojskowej, usuwa się od niej pod rozmaitemi pre­
tekstami z krzywdą dla chrześciańskich współoby­
wateli. Opierając się na tych skargach, którym 
władze rządowe dotąd nie zapobiegły, wniosek

p. Merunowicza żąda przyznania większej inge­
rencji organom autonomicznym. Zadanie to nie­
zawodnie odpowiada życzeniom reprezentacją po­
wiatowych, które widząc niedokładności W wyko­
nywaniu nowej ustawy wojskowej, już w drugie 
roku po jej wejściu w życie upomniały się u Wy­
działu krajowego o zaradzenie złemu. Kilkanaście 
takich petycyj wpłynęło w r. 1870 do Wydziału 
krajowego, a w następnym roku wpłynęło ich je­
szcze więcej wprost do Sejm u, który odstąpił je 
rządowi do uwzględnię ia. W r. 1872 wskutek 
petycyi Kolbuszowskiej Rady powiatowej znowu 
Sejm wezwał rząd, aby zapobiegł usuwaniu się 
ludności żydowskiej od służby wojskowej. Powtó­
rzyło się to i następnej sesyi z r. 1873 z daleko 
większym naciskiem, bo wpłynęło wtedy przeszło 
30 petycyj do Reprezentacyj powiatowych. Ocze 
kiwania, które miały słuszną podstawę w tylo­
krotnie przez Sejm ponawianej regulacyi, nie zi­
ściły się, więc w roku 1879 znowu ponowił Sejm 
swoje zadanie, tym razem nie wskutek petycyj, 
lecz wprost na wniosek p. Jasińskiego, a więc 
z własnej inieyatywy. Opierając się na tej rezo 
lucyi Wydział krajowy 15 marca b. r. przypomnia 
rządowa tę drażliwą sprawę.

Tak rezolucye sejmowe jak i przedstawienia 
Wydziału krajowego nie ograniczają się do żą­
dania, aby delegatom Rad powiatowjTch przyznane 
zostały szersze atrybucye przy samym poborze, 
lecz sięgają dalej, wyrażają życzenie, aby władzom 
autonomicznj^m wogóle a szczególnie reprezenta 
cyom powiatowym umożliwione zostało wykony­
wanie śeislej kontroli przy układaniu list osób o- 
bowiązanych do staw iania się na miejsce poboru 
wojskowego.

Rząd nie pozostawił bez odpowiedzi tych li 
cznych reklamacyj, lecz owszem odpowiadał na 
nic nietylko przyznaniem, że nadużycia rzeczywi 
ście istnieją lecz nadto zapewnieniem, że wła 
dze rządowe starają się usilnie usunąć te na­
dużycia. Najświeższa odezwa Namiestnictwa z 8 
czerwca b. r., o której pisałem jeszcze przed ze 
bianiem się Sejmu, przyjmuje z wdzięcznością 
rady^ i wnioski Wydziału krajowego w tej spra­
wie i kończy się oświadczeniem, że jest ona cią­
gle przedmiotem wszelkich według prawa możli­
wych starań i zabiegów rządu.

Po tym wywodzie komisya przedstawić zamie­
rzała Sejmowi wniosek przejścia do porządku 
dziennego nad wnioskiem p. Merunowicza z ta- 
uem umotywowaniem, że w tem mieściła się już 
dostateczna satysfakeya dla wnioskodawcy i dla 
interesowanych. Oto brzmienie wniosku komisyi:
1) Zważywszy, że w tej sprawie ze strony repre- 
zentacyi krajowej już niejednokrotnie c. k. rząd 
wezwany został, aby dla rńwnego, sprawiedliwego 
rozkładu podatku krwi szersze atrybucye delega­
tów Wydziałów powiatowych i wogóle rzeczywi­
stą kontrolę w sprawach rekrutacyjnych, władzom 
autonomicznym przyznał; 2) zważywszy, że jest 
nadzieja uzasadniona, iż w nowej ustawie woj­
skowej przyznany zostanie delegatom Wydziałów 
powiatowych glos stanowczy w komisyach pobo­
rowych; 3 zważywszy, że c. k. rząd ze swojej 
>trony tylokrotnie przyznał, iż w tej mierze roz- 
lczne zachodzą nadużycia; 4) w końcu zważyw­

szy, iż c. k. Rząd w odpowiedzi z d. 8 czerwca 
b. r. na wnioski Wydziału krajowego, proponu­
jące środki zaradcze przeciw złemu, wyraził po­
dziękowanie za udzieloną rad ę, i zapewnił, że ta 
sprawa jest ustawicznym przedmiotem jego starań 
a zatem nie może podpadać żadnej wątpliwości, 
poczynienie kroków ze strony rządu, celem przj’-

znania kontroli władzom autonomicznym —  prze­
chodzi Sejm do porządku dziennego nad wnioska­
mi p. Merunowicza.

Sprawy m iejskie.

Dwa k o m i t e t y  p r z e d w y b o r c z e  były 
wczoraj czynne. O godz. 6 zebrał sie komitet ma­
jący kierować wyborami jednego deputowanego 
do Rady państwa w miejsce Dra Weigla, o godz. 
7ćj zaś komitet dla wyborów do Rady miasta 
aby postawić kandydata na radzcę miejskiego’ 
w miejsce Dra Cyfrowicza.

Komitetowi pierwszemu przewodniczył prezy­
dent miasta Dr W e i g e l ,  który na sekretarza za­
prosił prof. Dra Augusta S o k o ł o w s k i e g o ;  na 
60 członków komitetu obecnych było przeszło 40. 
Przedewszystkiem toczyła się dyskusya nad spo­
sobem postępowania, aż wreszcie zgodzono się po­
zostać przy dawnćj praktyce, mianowicie, iżby 
naprzód jedynie stawiać kandydatury i przyjąć 
je do wiadomości, następnie ogłosić je  publicznie 
i równocześnie wezwać, iżby także inne osoby 
chcące postawić swoją kandydaturę, zgłosiły ją  
do komitetu. Na drugiem posiedzeniu komitet za" 
stanowi się nad wszystkiemi kandydatami i zaleci 
jednego z nich ogólnemu zgromadzeniu wyborców, 
na którem każdy kandydat może wystąpić z w y­
znaniem swćj wiary politycznej. Na tein zgroma­
dzeniu odbędzie się wybór na próbę, a kandydat, 
który otrzyma największą ilość głosów, zalecony 
zostanie ogółowi wyborców do wyboru w d. 8 li­
stopada r. b.

W myśl tćj uchwały zapadłćj na wniosek Dra 
Zolla, zalecono trzy kadydatury, mianowicie Dra 
Jonatana W a r B c h a u e r a ,  hr. Stanisława Mi 
c h a ł o w s k i e g o  (syna Piotra Michałowskiego) i 
Dra Mikołaja K a ń s k i e g o .

Inni kandydaci mają zgłosić swą kandydatarę 
do komitetu na ręce przewodniczącego najdalćj do 
godz. 12ćj' w południe dnia 2 listopada r. b., ko­
mitet bowiem zbierze się tegoż dnia o godz. 6ćj 
wieczór.

Drugiemu komitetowi przewodniczył prof. Dr 
Zol l ,  który przedewszystkiem poruszył kwestyę, 
czy komitet ten, wybrany dla ostatnich wyborów  
do Rady miasta uważa się jeszcze za kompeten­
tny. Z uwagi, że wybór odbyć się mający jest dal- 
szym ciągiem rzeczonych wyborów, tudzież z u 
wagi, że gdyby nawet tak nie było, członkowie 
lego zgromadzeni mogą się uważać za grono o- 
bywateli i jako tacy ze względu na rychły wybór 
zalecić kandydata, postanowiono naradzić się nad 
tą kwestyą i rezultat ogłosić.

Naprzód tedy chodziło o to: czy krępować się 
awniejszemi uchwałami komitetu" i zalecić tycb, 

itórzy wówczas w k o m i t e c i e  największą mieli 
i ość głosów (Dr Hajdukiewicz i Dr Blumenstok), 
czy też oprzeć się na wyniku ostatnich wyborów 
i zalecić jednego lub więcćj kandydatów, "którzy 
)0 wybranych z kolei następowali (Gwiazdomor- 
ski i inni), czy też wreszcie niczem się nie kre­

ować i przystąpić do postawienia nowych kan- 
tydatur, nad niemi głosować i zalecić tego, kto 
największą ilość głosów otrzyma.

1 trzymało się to ostatnie zdanie, którego bronił 
p. Birnbaum. Stawiano tedy kandydatury. Prezes 
Dr Majer zalecił jako kandydatów pp. Gwiazdo- 
morskiego i Hajdukiewicza, p. Mrażek profesora 
uniwersytetu Dra Kasparka, p. Kornecki budowni-

Część lileracko-artystyczna.

Z literatury zagranicznej.

Souvenirs de Madame C. Jaubert. 
Paris. Hetzel et Co. 1881.

Rozmaite czynniki wpływają niekiedy na powo 
dzenie książki. Często bardzo się zdarza, iż nie 
wartość jej właściwa,| ale inne powody składają się 
ku temu i zapewniają poczytność treści, w grun­
cie rzeczy może zbyt słabej lub błahej. Czasem 
nazwisko autora wystarcza za przynętę, czasem 
tytuł lub aktualność chwilowa szturmem zdobywa 
czytającą publiczność. A znów nieraz, magnesem 
przyciągającym bywają nazwiska mężów, o któ 
rych spodziewamy się zaczerpnąć wiadomości, w ja 
kiejkolwiek jormie podanemi nam one będą. Óto 
przyczyna niezawodna powszechnego zajęcia, w y­
wołanego książeczką, jaką mamy przed sobą. Dość 
w nią zajrzyć, aby się przekonać odrazu, iż się 
ma do czynienia z starą plotkarką, niezręcznie 
władającą piórem, niezgrabnie nawięzującą ogniwa 
wspomnień własnych. A jednak wzgląd, że znała 
z bliska Musseta , H einego, Berryera , przeważa 
szalę uwagi, i każdy, zżymając się nieraz i nie­
cierpliwiąc na autorkę, przewertuje jednak całą 
książkę —  w nadziei, że znajdzie jaki plon szcze­
gółów o żj’ciu i zwyczajach ludzi wywierających 
osobny czar i wpływ na spółeczesnych.

Żniwo to pono wielkiem nie jest, a przyjaciółka 
i korespondentka tylu wybitnych osobistości, chyba 
osobny ma talent patrzenia na świat i ludzi zmniej- 
szającem szkiełkiem. Sama, jak się dowiadujemy, 
i drobna i szczupła, dopasowuje do własnej miary 
wspomnienia swe i ot czenie. Wszelako obracała 
się w tak szerokich kołach, że ciasne i drobiazgo­
we jej zapatrywania musiały się bądź co bądź 
rozszerzyć, a zapas listowny, zebrany w  ciągu dłu­
giego życia, stanowi główną książki wartość. Dar­
mo autorka zniża i zmniejsza do poziomu salono­
wych tylko ludzi, mężów przerastających geniu­
szem lub talentem czysto światowe wymagania i 
stosunki. Przywiedzione od niechcenia listy lub 
rozmowy, raz po raz noszą piętno lwie na sobie

i dają nam właściwą nótę niezwykłych charakte­
rów. 1 tak n. p. zsentymentalizowany Berryer, nie 
kiedy własnem słowem odzyskuje zatartą pod pió 
rem kobiecem osobistość. Ćo za wyborna chara­
kterystyka własnej, dźwięcznej, harmonijnej natury, 
w liście pisanym z osobną werwą. „Niech żyją lu­
dzie, dla których wszystko jest muzyką, melodyą 
i dźwiękiem: kolory czy cienie, słowa i spojrze­
nia, ruch każdy dla nich śpiew em , a śpiew ten 
budzi w nich i podnieca myśli. Należę do rzędu 
takich dyletantów, nie lękających się wichrów ni 
słoty, a których życie pobrzmiewa na różną nótę 
ujętą wszakże w jeden takt i jedną myśl snującą 
się wytrwale pośród burz czy pogody, radości 
czy smutku. Wiatr, dmący w moje żagle, pędzi 
mnie dziś ku zachodowi: smętny to kierunek, gro­
żący bliskością piątego już krzyżyka, szczęściem  
czuję w sobie siłę oporu i zdolność cofania się 
wstecz, przeciw fali płynącego czasu."

Zaklęty też czarem jego osoby i słowa czas u- 
plywał jak sen złoty gościom Berryera, w jego 
uroczej, wiejskiej siedzibie. Zbiegały się tam pier­
wszorzędne spółczesne gwiazdy, toczyły się roz­
mowy dowcipne i głębokie na przemian. Gospo­
darz sam wszystkich ożyw iał, i z rzadka tylko 
zdradzał ogarniające go zwątpienie patryotyczne. 
W przededniu rewolucyi lutowej, odzywał się raz
z pewnem zniechęceniem o zawodfce, któremu tyle

; daiświetnych zawdzięczał tryumfów; dawne myśli ka­
płańskiego powołania, budziły się zapóźnionem e- 
chem w jego duszy: „Zważywszy jak przelotnemi 
bywają powodzenia mowy ludzkiej, miłość własna 
z konieczności ukorzyć się musi. Cóż bo po nas 
zostanie? pamięć kilku spółczesnych, bodaj na 
dzień jeden przeciągnie chwilę sławy, słowem zdo­
bytej. Gdybym był został księdzem, gdyby kazal­
nica chrześciańska była moją trybuną, wtedy tylko 
mógłbym rachować na wpływ przeciągły, utrwa­
lony w swych skutkach. Wymowa ujęta w formę 
religijną może sfanatyzować masy, doprowadzać 
do wielkich celów. Dowodem krucyaty! W po­
lityce zaś, w ustroju parlamentarnym, najświe­
tniejsze powodzenia zbyt rzadko doczekać się mo­
gą jutra".

Listy Musseta stanowią najciekawszą stronę 
długiego artykułu poświęconego jego pamięci. Ty- 
e w nich ognia i życia, i rac dowcipu i rozgry­

maszenia popsutego dziecka, że trudno o natural­
niejsze odbicie tego uosobienia dzieka XlX go w.

Więcej tylko w nich może wesołości, aniżeli me­
lancholii, uczucia prawdziwego, a choć poeta mło­
dości i miłości nie traci nic z swego uroku w tych 
szalonych zwierzeniach, doznajemy jednak pewne­
go rozczarowania co do kierunku jego serdecz­
nych skłonności. Pono miłość własna sterowała 
go więcej od samejże miłości, wśród burz jakie 
nim miotały. Aby go zająć i podbić należało być 
koniecznie g w i a z d ą ,  teatralną czy światową, 
berłem królewskiej urody czy^ talentu panującą 
nad swem otoczeniem. George Sand, Rachela, Pa­
ulina Yiardot-Garcia, księżna B elgiojoso, oto bo­
ginie którym hołduje, może dlatego właśnie, że 
cały świat pali im ofiary, a więc jemu, poecie 
miło jest widzieć, że woń jego uczuć i kadzideł 
wyróżnioną zostanie osobnemi łaskami i w zględa­
mi. Wyraz egoistyczny k o c h a ć  s i ę  najtrafniej­
sze do podobnych natur, znaleść może zastóso- 
wanie.

Pewna urocza postać kosmopolityczno-polska, 
raz po raz przesuwa się jak biały cień przez 
rozwlekłą gadaninę pani Jaubert. Hrabina Kaler- 
gis pogodne rzuca w około siebie promienie, i 
rychło dobroczynnie się wysługuje biednjrm i smu­
tnym, wstępując na tory miłosierne, które za jej 
trumną wyprowadzić miały całą wdzięczną Warsza­
wę. Świat nie zagłusza bujnych kwiatów dobroci ser­
ca, ale w zamian głóśnjgh hołdów i powodzeń 
salonowych daje nieraz ciernie i głogi. Owa kró­
lowa piękności tego właśnie nie zdobyła serca, o 
którego podbicie wyłącznic jej ^chodziło. Własny 
jej list potwierdza dzieje jej miłości dla jenerała 
Cavaignaca, bohatera owej epoki, który związany 
wolą umierającej matki, pożegnał na zawsze pię- 
ną cudzoziemkę. Wśród wiru zabaw, balów i o- 
biadów dziwnie tragicznie brzmi list pani Kaler- 
gis, zakończony słowami: jak ciężkiem bywa
życie!“

Obyczajem najserdeczniejszych przyjaciółek , i 
pani Jaubert z pewnym przekąsem wspomina'za­
wsze panią K alergis, nie wahajac się nawet po­
wtórzyć złośliwa insynuacyę co do politycznej ro- 
i pięknych cudzoziemek za Zachodzie. Powoli 

jednak, autorka zda się nabierać pewnej wprawy 
w sztuce pisarskiej, końcowe bowiem rozdziały 
niewątpliwie sa bardziej zajmujące i lepiej ułożo­
ne, wychodząc ’ nieco z granic czysto kobiecej i 
światowej pogawędki. Publicysta Lanfrey dostar­
cza pełno ciekawych listów, rysów charakteryzu­

jących człowieka i epokę. Zawzięty przeciwnik 
drugiego cesarstwa powtarzał z goryczą- Pogar­
da jest najpewniejszym środkiem pociechy'" gar­
dząc jednak, me usuwał się od walki nie rzu- 
cał oręża^ Rezygnacyę nazywał przegrana duszy 
tak jak Mirabeau niegdyś mianował cierpliwość 
cnotą właściwą osiom! Nienawiść do Napoleona 
Illgo  dziwnie się w  tej zgorzkniałej duszy zespa- 
lala. z sympatyami dla włoskich spiskowców i 
zaciętą niechęcią dla kościoła. Pokój pod Villa- 
franca rozdarł mu duszę, choć z innej strony cie­
szył się, że Cesarz nie dokonał dzieła. „Pamiętać 
trzeba, że żałobą i obelgą byłoby dla cnoty, ge­
niuszu i niedoli, dla wszystkiego co myśli, cierpi, 
kocha i uta a wierzy w sprawiedliwość i prawdę 
gdyby ten nędzny Bonaparte został był wielkim  
człowiekiem tak małym kosztem!" Gniewa się 
jednak, iż się Napoleon III zatrzymał w pół dro­
gi, opuścił Wenecyę, zaniechał rozpoczętego dzieła. 
Wszelako nasuwa mu się tu uwaga, której słusz­
ność może nie dla samych tj-lko Włochów znaleść 
zastosowanie. „Jakiekolwiek spotkały ich zawody 
i rozczarowania, niewątpliwie znalazłyby się były 
zle strony i skutki zbyt szybkiego wj-swobodzenia 
za pomocą rąk obcych; narody o to tylko dbaia 
i to cenią, co ich bardzo drogo kosztowało"

Ustęp o Lanfreyu przewiany jest duchem 'cyni­
zmu w rzeczech wiary, który ̂ podwójnie razi w ko­
biecem piórze Najbardziej, zajmującym jest może 
końcowy rozdział o H em em , tej chorej duszy 
w chorem ciele, który sam charakteryzował swą 
lutnię naprzemian rzewną i cynicznajporównaniem  
do kapusty przyprawionej ambrozya. Pani Jaubert 
uch) la zasłonę, pod którą ukrywało sie życie ro- 
dzinne poety. Dziwne, nie wesołe były to dzieje. 
Mówiono o Talleyrandzie, że dobrał sobie głupią 
żonę, aby w jej bezdennem ograniczeniu znaleść 
spoczynek po wytężeniach rozumu i dowcipu. Sa 
betise me repose , powtarzał chętnie. Czy Heine 
podobnym dal sic powodować paradoksem, w wy­
borze towarzyszki przypominającej stosunek Chry
styany Kulpius do Goethego? Dość że zna'azl 
przynajmniej w niej opiekunkę i siostrę miłosier­
dzia na długie lata okrutnych cierpień. Do mąk 
fizycznych łączj-ly się nieraz katusze niczem nie-
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uzasadnionej zresztą zazdrości. Sparaliżowany, na 
wpół żj'wy trup, z biedą wlókł się na czworaku 
do drzwi małżonki, aby ją szpiegować i okupy­
wać to wysilenie napadami, które dni jego skra­

cały. Morfina koiła przelotnie jego cierpienia, aby 
podcinać korzeń żywotny. W końcu pochłaniał 
rocznie za pięćset franków tej łagodzącej trucizny. 
Humor wesoły utrzymywał się mimo fizycznych 
boleści— z wszystkiego żartował, nie wyjmując 
własnych katuszy. I tak np. gdy uczuł stopniowe 
gaśniącie wzroku, zapewniał przyjaciół, iż jak o- 
śłepiony słowik, lepiej odtąd nucić będzie. W po­
ganinie tym , strona chrześciańska nigdy nie za­
świtała. Czuł mętnie, że w człowieku istnieje boży 
pierwiastek, ale go w sobie ani szukał ani roz­
wijał. Hrabina Kalergis spróbowała zwrócić myśl 
jego ku rzeczom i pociechom wiary, ale daremnie. 
Chory niebawem, z zwykłym cynizmem oświad­
czył, iż woli powrócić do kataplazruów, jako do 
środka szybszej i bezpośredniej ulgi. Schorzała 
wyobraźnia zaludniała ci sną sypialnię elfami, ni- 
ksami, gromadą karłów i gnomów; świat fantasty­
czny, nie duchowy, zimną i bolesną zastępował 
rzeczywistość. Rządy domu pozostawały jednak 
w wychudłej ręce, która na każdy potoczny wy 
datek sięgała pod poduszkę, iście izraelskim ru­
chem i gie8tem, dla wydostania sakiewki z pie­
niędzmi, której nikomu nie pozwalał się dotknąć.

Po ośmioletnich mękach z rzadką swobodą zno. 
zonycb, zgasł Heine wśród przyjaciół, którzy nie 

przestawali cisnąć się do jego łoża boleści. Z po­
śród wielu szczegółów przypomnianych przez pa­
nią Jaubert, najpiękniejszym rysem jest niezawo­
dnie miłość poety dla pozostawionej w Hamburgu 
matki. Chcąc jej oszczędzić świadomości cierpień 
syna, pisywał do niej codziennie bez względu na 
opłakany stanow ego wzroku. Gdy zaś dzienniki 
jęły  się rozpisywać o smutnym stanie jego zdro­
wia, wytłomaczył matce, iż to wieść rozpuszczona 
z umysłu i dla spekulacyi przez księgarzy i w y­
dawców pism jego. Spokojni o dziecko swoje 
stara pani Heine donosiła synowi, iż codziennie 
Bogu dziękuje za czerstwość, jąka mniemała że 
się on cieszy.

Na tem kończą się nicdyskrecye pani Jaubert 
itóre z próżności zapewne starannie wytrząsnęła 
z teki swej i pamięci. Wszystko co było śladem  
zaszczytnych dla niej stosunków, znajomości lub 
przyjaźni. jy_
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czego p. Józefa N iedżwieckiego, p. Mirtenbaum 
profesora uniwersytetu D ra Blumenstoka.

W głosowaniu najw iększą ilość głosów otrzymał 
p. Jan  G w i a z d o m  o r s k i ;  po nim zaraz prof. 
D r K a s p a r e k ,  reszta  głosów rozstrzeliła się. U- 
chwalono w końcu , iż k  mitet zaleci wybór p. 
G w iazdom orskiego,, ogłaszając zarazem kto po nim 
najw iększą ilość głosów otrzymał.

W  uzupełnieniu sprawozdania z ostatniego po­
siedzenia Rady miejskićj dodajemy, że na wnio 
sek sprawozdawcy Dra Z o l l a  Rada m iasta je ­
dnomyślnie uchwaliła upoważnić Prezydenta m ia­
sta  do wyrażenia jćj imieniem podziękowania p. 
Johnow i za odstąpienie w erandy na wspólną ucztę 
zjazdu pedagogicznego, i dostarczenie piw a pod 
czas nićj, p. Ignacemu Żółtowskiemu za udzielenie 
50 złr. p. Wład. Fischerowiu za dzielenie 30 złr., 
p. Gbtzowi za dostarczenie 8 hektolitrów i p. Gin- 
zigowi za dostarczenie Igo  hektolitra piwa.

Sprawy monarchii.
W ostrej polemice przeciw N arodnim  L istom  

i N ouej Pressie w ystępuje korespondent wiedeński 
w Pester L loydzie  w następujący, godny uwagi 
sposób:

Dotąd mówiono zawsze po za L itaw ą, że S ło­
wianie i stronnictwo konserw atyw ne są n iebezpie; 
czeństwem dla W ęgier, gdyż oba te żywioły upa­
tru ją  tylko w zbliżeniu A ustro -W ęgier do pań­
stw a Carów zbawienie i szczęście monarchii i rę ­
kojmię jej panowania. Przeciw nik N. f r .  Presse 
mówi, że się łudzą w W ęgrzech, iż Słowianie au- 
stryaccy są nieprzyjaciółmi i współzawodnikami 
Rosyi, Niemcy zaś austryaccy przyjaciółmi Rosyi 
i je j dobrymi sąsiadam i. Przychodzą nam w porę 
na myśl interesujące rem iniscencye. Czyż nie No­
wików podkładał miny, aby hr. Hohenwarta w y­
sadzić w pow ietrze? Czyż nie Nowikow przy k a ­
żdej sposobności okazyw ał sym patye d laX . Auersper- 
g a ?  Przypom inam y sobie zresztą, że moskiewskie 
stronnictwo wysłało dw a razy komisarzy do W ie­
dnia, którzy w swem krótkowidzeniu robili am ba­
sadorowi Nowikowowi przedstawienia z powodu anti- 
słow iańskiej polityki. Lecz p. Nowikow uśmiechał 
się dumnie i powiedział coś tym panom co ich 
uspokoiło i zażegnało burzę dzienników panslawi- 
stycznych przeciw wiedeńskiemu ambasadorowi. 
Słowianie muszą być niezadowoleni — taką  była po­
lityka Gorczakowa i p. Nowikowa —  gdyż Rosya 
spekuluje na to niezadowolenie, spekuluje pomimo 
Reichstadtu i G dańska i spekulować będzie pomi­
mo Krzeszowic i W arszawy. Czechy myśleli jak iś 
czas, że Rosyanie będą uczciwymi i lsjalnym i 
sprzym ierzeńcam i Austryi, ale co przedewszystkiem 
przyczyniło się do rozwiania złudzeń, to owi ko­
chani „bracia Słow ianie1' po tamtej stronie polskich 
lasów. Ślepymi musieliby być przywódzcy czescy, 
gdyby z historyi ostatniego dziesiątka la t nie w y­
snuli poważnej nauki, jeżeli ich doświadczenie nie 
nauczyło. W szystko co św ięta Rosya dla Czechów 
uczyniła, ograniczyło się na przesłaniu nastajasz- 
czego, ani po niemiecku, ani po czesku niemówią- 
cego popa do Pragi, sądząc że lud nie będzie miał 
nic pilniejszego do uczynienia jak  idąc za przy­
kładem  Sladkowskiego, uczyć się z powodu popa 
po rosyjsku i przejść na prawosławie. Bądźcie 
praw osław nym i, mówili R osjanie, a ujrzycie co 
dla was Rosya uczynić może i uczyni. A to „bądź 
cie praw osław nym i" było kierującym  motywem 
wszystkich prywatnych listów p. Pobiednescowa, 
prokuratora ś. Synodu i wszystkich otw artych li­
stów p. Aksakowa. Katolickie Czechy nie m ają 
tytułu do sym patyi Rosyi, dopiero prawosławne 
Czechy, których rusyfikacya byłaby zabaw ą dzie­
cinną, zmieścić się mogą w ram y polityki moskiew 
skiej. W tem panslawiśei moskiewscy i petersbur­
scy zawsze byli zgodni. W iedziano jak ie  skutki 
podróż do Moskwy mieć będzie dla stanow iska lu­
du czeskiego w Austryi, d la tego zaproszono jego 
przywódców, fetowano ich w Petersburgu, a insul 
towano w Moskwie. W Moskwie, fakt ten zbyt 
mało jest znany, Rieger został wygwizdanym za 
to, że dobre słowo przemówił za Polakami, a w P e­
tersburgu dąsano się na niego, że się wdawał 
z ambasadorem austryackim . W rosyjsko-tureckiej 
wojnie byli Czesi tak  naiwni, że zebrali tysiące 
złr. d la komitetów panslawistycznych w Moskwie 
i Petersburgu. W ysłano w tedy legiony emisaryu- 
8zów i ajentów do Pragi i W iednia i póki funkcyo- 
nowało ministeryum Auersperga można było spo­
tykać we wszystkich kołach politycznych te ta je ­
mnicze postacie. W pierwszym roku rządów hr. 
Taaftego usiłowali jeszcze agitat rowie męzcy i 
żeńscy, krzyżować zamiary gabinetu w iedeńskiego 
i Czechow um acniać w opozycyi; w drugim roku 
zniknęli jakby  za uderzeniem różczki czarodziej 
skiej. Jest to faktem  którego zaprzeczyć nie mo­
żna, a na którego poparcie, gdyby tego była po­
trzeba, moglibyśmy dostarczyć wyczer, ujących i 
wielce interesujących dowodów,

Role zm ieniają się teraz. Niewiadomo nam o ile 
się różnią instrukcye przesyłane p. Ubrilowi od 
instrukcyi jak ie  otrzym ywał p. Nowików; chara- 
kterystycznem  jest atoli że dziennik, który ucho­
dzi za organ kierujący stronnictw a konstytucyjne­
go, widzi dziś przymierze rosyjsko-austro-węgier- 
skie, jako  wymierzone przeciw rządom hr. Taaffe- 
go i głosi panowanie stronnictw a niemiecko - libe 
ralnego w imie i w interesie przyj źni z Rosyą. 
Co się tyczy hr. Taaffego, zbyt on zna swe obo­
wiązki i granice swej konstytucyjnej sfery działa­
nia, aby wywierać wpływ na przebieg polityki 
zagranicznej. Zalitaw ski prezes m inistrów szanuje 
równie jak  przedlitaw ski ducha konstytucyi i u- 
staw i rozwija działalność tam ty lko , gdzie jest 
odpowiedzialnym, i do odpowiedzialnośi pociągnie 
tym być może. Prow adzić politykę zagraniczną 
jest rzeczą m inistra spraw  zewnętrznych, a nadzo­
rować i nadawać je j kierunek jest rzeczą delegacyi.

Sprawy zagraniczne.
Rosya.

(Potrzeba soboru prawosławnego). W obec 
blizkiego —  zdaniem wielu organów prasy rosyj­
skiej —  ostatecznego rozw iązania kw estyi wscho­
dniej, praw osław no : klerykalny dziennik moskie­
wski W  o stok ag itu je bardzo gorliwie za zwoła 
niem w jednym  z południowych miast Rosyi, jak  
n. p. w Kijowie lub Odcsie prawosławnego Soboru 
duchownego „celem obm yślenia środków zarad­
czych przeciw propagandzie katolickiej, rozszerza­

jącej się ostatniemi czasy zatrw ażająco w ziemiach 
Słowiańskich półwyspu Bałkańskiego".

„Zdaje się nam — pow iada — że nietylko 
w interesach cerkwi prawosławnej w ogóle, lecz 
naw et w interesach —  że tak  powiemy — po­
litycznych i Rosyi i jednoplem iennych z nią na­
rodów , jaknajrychlejsze zwołanie Soboru po­
wszechnego prawosławnego, jest w obecnym cza­
sie więcej niż potrzebą, więcej niż koniecznością 
naw et, jeżeli tylko nie życzymy sobie utracić sta­
nowczo naszego wpływu i znaczenia na praw osła­
wnym W schodzie, ty lą ciężkiemi ofiarami zdobyte­
go i jeżeli nie chcemy wyrzec się tej polityki, któ- 
rąśm y tam prowadzili od czasu upadku cesarstwa 
Bizantyńskiego, a k tóra postawiła była nas tak  
wysoko za czasów P iotra I ,  K atarzyny I I ,  Miko­
ła ja  I  i A leksandra II. Jedynie prawosławny so­
bór powszechny byłby w stanie obmyśleć środki 
przeciw propagandzie kato lick ie j, szerzącej się 
z niem ałem  powodzeniem w krajach słowiańskich 
na B ałkan ie , a jeśli temu nie zaradzim y co prę­
dzej , to katolicyzm wyruguje tam wkrótce pra­
w osławie zupełnie, a wraz znim i ducha naszej 
wiekowej polityki S łow iańskiej.. Kość ół katolicki 
silnym  je s t i potężnym bardzo... A dlaczego? Oto 
dzięki jednom yślności, solidarności, dyscyplinie i 
energ ii, panującym w tym kościele... Nie istnieją 
w nim żadne rozterk i, nieporozum ienia, ani te 
spory liczne, które rozdzierają i nurtują cerkiew 
praw osław ną"...

Sobór mógłby — zdaniem W ostaka  — i temu 
zapobiedz, bo mógłby cerkiew praw osław ną u- 
twalić w jedności. Ale główną przeszkodę do zwo­
łania takiego soboru, upatruje rzeczony dziennik 
nawet nie w owych sporach i niezgodach cerkwi 
praw osław nej, lecz w odrętwiałości dziwnej św, 
synodu w Petersburgu.,.

„ Św iat prawosławny pragnie i łaknie soboru , 
uznaje go za konieczny nietylko dla zapobieżenia 
propagandzie katolickiej na W schodzie, lecz ta 
kże dla rozstrzygnięcia wielu kwestyj duchowych, 
nagrom adzonych w iekam i i czekających w yjaśnie­
n ia , ale nasza najw yższa w ładza duchowna nie 
uznaje go za potrzebny... Biurokracya św. synodu, 
na k tórą skarb państw a w ydaje pół miliona ru ­
bli rocznie, nie chce zwołania soboru, bo ten u- 
chwaliłby może coś dlań niewygodnego. Niech więc 
co chce się dzieje i na Bałkanie i w R osy i, byle 
czynownictwo synodalne nie ucierpiało... Pereat 
m u n d u s , fiat... św synod petersburski!"...

( P ro c e s  p rz e d  w o je n n y m  s ą d e m  o k rę g o  
w y m  w  P e te r s b u r g u ) .  W tych dniach odbywał 
się przed petersburskim  sądem okręgowym wo­
jennym  proces, rzucający jaskraw e światło na 
kradzieże, popełniane przez niższych i wyższych 
czynowników.

Oskarżonym był urzędnik intendentury, kolegi­
alny asesor W itowt o roztrwonienie skarbowych 
pieniędzy i nie stawienie się w czasie przepisa­
nym do służby.

Oskarżony w podeszłym już wieku, zgarbiony, 
cierpiący na serce i suchotnik, wzbudził litość we 
wszystkich obecnych. Początkowo służył w Sym- 
birsku w iotendenturze, aż do czasu, w którym 
się spalił tameczny magazyn, w którym  znajdo­
w ały się lub m iały znajdować wielkie zapasy 
sukna. Ponieważ podłożenie ognia pod magazyn 
przypisywano nihilistom, aresztowano także Wi 
towta i w więzieniu przesiedział pięć miesięcy 
/o n a  jego i syn, oraz szwagrowa, i szwagier m u­
sieli podzielić z nim ten sam los. W pokoju żo­
ny, spodziewającej się lada dzień choroby, posta­
wiono straż wojskową. Do wyśledzenia przyczyny 
pożaru wyznaczono kom isyę, lecz W itowta nie 
badano wcale, prawdopodobnie dlatego, aby na 
jaw  nie w yszły stosunki, panu jące-w  intendentu- 
rze. W itow ta wypuszczonono po pięciu miesiącach 
z w ięzienia i dano mu posadę w intendenturze 
turkestańskiego pow iatu , gdzie objął dostaw ę. 
przynoszącą rządowi 15,000 rubli, aleTrównocze- 
śnie znalazł nieprzyjaciela w swym przełożonym, 
który starał mu się szkodzić na wszelki sposób. 
Z O renburga nadszedł transport sukna w plom­
bowanych skrzyniach. W itowt odebrał transport 
a przełożony rozkazał mn odebrać skrzynie bez 
ich otwierania. W itowt jednakże uparł się przy tem, 
aby je  otwoizyć i po otworzeniu skrzyń przeko­
nano się, że zamiast sukna były w nich kamienie. 
Na zapytanie, co ma zrobić z temi kam ieniam i, 
odpowiedziano m u : „To mię nic nieobchodzi, zrób 
pan z kam ienia co chcesz." Pułkownik dowodzący 
transportem dał takie objaśnienie: Prawdopodob­
nie urzędnicy orenburgscy zakpili ze mnie."

Kamienie złożono spokojnie zamiast sukna 
w magazynie i może leżą tam dotąd jeszcze. W i­
towt jednakże, prześladowany przez swego prze­
łożonego, utracił posadę, m ajątek żony, dom i wol 
ność. Zasadzono go znowu do więzienia, ale 
wypuszczono już po miesiącu, gdyż oskarżenie oka­
zało się faszywem. Z chorą żoną i bez żadnych 
środków do życia przybył W itowt do Petersburga 
dla szukania posady. Jenerał Kaufmann, jego 
bezpośredni dawniejszy przełożony, kazał mu po­
wiedzieć, że takich ludzi nie może potrzebować. 
Nareszcie udało się Witowtowi otrzymać miejsce 
w intendenturze, ale bez p łacy .. Przez dwa lata 
żył w jak  największej nędzy. Żona jego, p rzy­
ciśnięta niedostatkiem, leży chora w szpitalu 
i w rozpaczy pisze do byłego m inistra wojny, 
któremu przedstawia położenie swego męża. List 
ten jednakże dostaje się do rąk  nadintendenta 
jenerała Skworcowa, który rozkazuje Witowtowi 
podać się natychm iast do dymisyi, gdyż przeciw­
nym razie wydalonym będzie gwałtem. Na w sta­
wienie się jednakże m inistra wojny Milutyna otrzy­
muje W itowt posadę w Orenburgu, lecz bez płacy 
> n a  drogę dają mu 466 rubli. Tymczasem żona

towta dostała pomieszania zmysłów, a on sam 
w aki popadł stan, iż lekarze oświadczyli że do
, .renburga i?chać w żaden sposób nie może. Skut
Kiem tego nie stawia się W itowt na czas do słu­
żby i dostaje się zato na ławę oskarżonych, 
bąd wojskowy skazuje go na wykluczenie ze służby, 
u tratę szlachectwa, mieszkanie w archangielskiej 
gubernii i zwrot 466 rubli otrzymanych na drogę. 
Jednakże, z powodu tak nadzwyczajnych okoli 
czkości, postanowił równocześnie sąd wystósować 

. °  Cara °  zuPe*ne ułaskaw ienia W itowta
(C ie k a w  a s p ra w a .)  Komisarz właściański 

w powiecie kaniowskim gubernii kijowskiej p. 
Borodin, ja k  pisze „Kijewlanin," dopuścił się nie­
dawno takiej operacyi: Oto zaopatrzywszy się 
w fałszywą uchwałę gminy, sprzedał żydowi zbo­
że z zapasowego magazynu włościańskiego po 4 
ruble za czertw ert’ (bl sko 2 korce), gdy zboże 
się płaciło po 8 - 1 0  rubli za czetwert’. W łościanie 
dowiedziawszy się o tem, błagali p. kom isarza 
ażeby ich nie krzyw dził; kiedy zaś prośby nie 
pomogły, postanowili niedopuścić skutku sprzedaży. 
Jakoż żyda przybyłego po zboże wypędzili. Gu­
bernator za stawienie oporu władzy, kazał włoś­

cian aresztować, a sprawę oddać na drogę sądową. 
Atoli izba sądowa kijowska inaczej się na sprawę 
zapatryw ała i uznała aresztowanych włościan za 
całkowicie niewinnych.

(Schadzki niliilistów na W asilew skim  
Ostrowie) Policya Petersburga dowiedziała się 
że w pewnym domu na W asilewskim  Ostrowie 
zbierają się nocną porą nihiliści. Skutkiem  tego 
udał się tam pewnej nocy oddział policyi. Kilku 
polieyantów weszło do opuszczonego budynku, 
znajdującego się w tyle ogrodu, i tam zastali ze­
branych parę osób, a między niemi dwóch ofice­
rów. Policyanci przywitani zostali przez zebranych 
strzałam i rewolwerowerai i dwóch z nich odniosło 
dość ciężkie rany. Nihiliści przygotowani snąć na 
wszystko uc iek li, tylnemi drzwiam i pod zasłoną 
nocy, zanim ranni policyanci otrzymali pomoc 
z zewnątrz. Policyanci zrewidowali następnie 
cały dom, ale nie znaleźli nic podejrzanego. Ż a­
den też z mieszkańców domu nie w iedział nic 
o schadzee nihilistów w starym  ogrodowym domku.

(R z e c z y w is ty  c e l p od róży  P o b ied o n o scc -  
wa . W ychodzący w Genewie rosyjski dziennik 
N'olnoje S ion o otrzym ał z Petersburga wiadomość, 

że celem ostatniej podróży po Rosyi i do K róle­
stw a Polskiego ober-prokuratora Sgo synodu, Po- 
biedonoscewa, nie było jak  głosiły dzienniki ro­
syjskie krajowe, obeznanie się bliższe z obecnem 
położeniem spraw cerkwi prawosławnej, lecz głó­
wnie skierowanie działalności tej cerkwi —  ku 
nawracaniu starowierców, a z w ł a s z c z a  k a t  o 
l i k ó w  na prawosławie. Znaczne środki pieniężne 
asygnow ał na ten cel synod petersburski, w yzna­
czając wysokie pensye i dając tajem ne specyalne 
instrukcye tym popom praw osław nym , w których 
parafiach znajduje się wiele innowierców. Z czę­
ści gubernii Lubelskiej, zaludnionej przez n a w r ó  
c o n y c h  n iedąsm a^na prawosławie Unitów, ma 
być utworzona nowa gubernia Chełmska, której 
główne miasto Chełm obranem zostało za główne 
ognisko propagandy prawosławnej między katoli­
kami. Korespondent upatruje powód tych wszystkich 
nowych środków w obawie, którą natchnęło synod 
prawosławny wielkie powodzonie m isyonarzy ka­
tolickich na półwyspie Bałkańskim, gdzie, w edług 
otrzymanych w Petersburgu wiadom ości, aż trzy 
okręgi w M acedonii, zaludnione przez Bułgarów 
prawosławnych, przyłączyły się niespodziewanie do 
Kościoła rzymskiego. „Po otrz maniu tej w iado­
mości -  powiada korespondent — ober - prokurator 
Pebiedonoscew zwołał natychm iast u siebie posie­
dzenie, na które zaprosił, oprócz duchowieństwa, 
te wszystkie osoby świeckie płci obojćj, k tóie się 
odznaczają szczególną gorliwością w prawosławiu.

Na posiedzeniu tem uchwalono, że trzeba od­
płacić katolikom  piękne za nadobne, i jeżeli 
oni propagują z dobrym skutkiem katolicyzm mię 
dzy Bułgarami na półwyspie Bałkańskim , to na 
leży powziąść nadzwyczajne środki propagowania 
prawosławia w Rosyi, między ludem prowincyj 
„powróconych od Polski." Bezpośrednim zaś sku 
tkiem owego posiedzenia była natychm iastow a po 
dróż Pobiedonoscewa do królestw a Polskiego."

W szystkie te wiadomości, bez względu na żró 
dło z którego pochodzą, w ydają się nam bardzo 
prawdopodobnemi.

Kronika miejscowa i zag ran iczna .
K r a k ó w  ‘z9 października.

Odezwa W sprawie wyboru do Rady miejskiej 
została dziś ogłoszoną i fcrzmi jak  następuje :

K o m i t e t  ustanowiony do przeprowadzenia wy 
borów do Rady miejskiej zebrał się w dniu 28go 
października r. b. celem obmyślenia kandydatury 
do wyboru uzupełniającego, który ma nastąpić w dniu 
31 paźd.iernika r. b. i uchwalił po nastąpionem 
glosowaniu p. Jana G w i a z d o m o r s k i e g o  polecić 
Wyborcom Koła I  jako kandydat* na radcę miej 
skiego. Najbliższą po nim większość głosów otrzy­
mał Dr F r a n c i s z e k  K a s p a r e k ,  p ofesór Uni­
w ersytetu Jagiellońskiego.

Kraków dnia 28 października 1881 r.
W zastępstwie przewodniczącego Dr. Zoll.

—  Procesya w kościele akademickim św Anny, 
kończąca oktawę uroczystości św. Jana  Kantego 
Patrona Uniwersytetu Jagiellońskiego, przypada d. 
30 b. m. w niedzielę, po Nieszporavh o godz. Gej 
Profesorowie Uniwersytetu w togach oraz nauczy - 
oiele gimnazyów i szkół, biorą udział w tym obchodzie.

—  Z arząd  krakowskiego oddziału Towarzystwa 
pedagogicznego ogłasza, źe walne zgrumadzenie 
teg tż  oddziału odbędzie się w Krakowie d. 1 listo­
pada o godz. 11 przed południem w sali szkolnej 
Seminaryum nauczycielskiego.

—  Opalanie wagonów. W agony pociągów prze 
znaczonych do przewozu osób na kolei Karola 
Ludwika będą opalane od 30go b m. począwszy.

—  Przypominamy, że w poniedziałek odbędzie 
się w sali redutowej drugi w tym roku „ Promenade- 
Concert" na korzyść ubogich wdów, zostających 
pod opieką Towarzystwa św. Salomei.

—  Namiestnik hr. Potocki wyjechał wraz z mał­
żonką do swoich dóbr na Ukrainie.

— Dziennik Polski zapytał się telegrafem o zdro­
wie ku. A. Sapiehy. Odpowiedź donosi, że książę 
ma się zupełnie dobrze.

—  Zuchwałą kradzież popełnili w nocy na nie­
dzielę nie wyśledzeni dotychczas złoczyńcy w biurze 
urzędu podatkowego w Radowoach. Włamawszy się 
naprzód d > przedpokoju, wycięli w ściance drewnia­
nej otwór, przez który się dostali do zamkniętego

sobno pokoju inspektora podatkowego, gdzie z kasy 
podręcznej zabrali przeszło 1,200 złr., a nadto ze 
stolika jednego z urzędników kilkaset złr., k tórs 
należały do różnych stowarzyszeń. Nie ulega wątpli­
wości, że złodzieje byli sz zegółowo obznajomieni 
z lojalnością biurową i wiedzieli z góry, gdzie mają 
szuk»ć łupu.

—  Dzień zaduszny. Minister wyznnań i oświe­
cenia rozporządził jak  donosi W. Abendpost aby 
dzień 2 listopada uważany był w Austryi w szko­
łach średnich jako święto.

— Baronowa Haymerle odbiera jeszcze ciągle 
dowody sympatyi i współczucia z powodu straty, 
którą poniosła. Wczoraj udała eię do pani Haymerle 
Cesarzowa i zabawiła W ministerstwie 10 minut. 
W krótce potem przybyli oboje królestwo włoscy 
w towarzystwie hr. W ilc z k a , aby wdowie wyrazić 
osobiś ie wyrazy żalu po stracie barona Haymerlego, 
który jako ambasador austryacki w Rzymie a później 
jako minister spraw zagranicznych starał się usilnie
0 zawiązanie najlepszych stosunków między Austryą
1 Włochami.

—  śmieszne zajście na kolei. Podczas nieda­
wnej podróży Arcyksięcia Józefa z powodu mane­
wrów, wydarzył się, ja k  donosi N. P. V., następu­
jący epizod: Arcyksiążę jechał z Rieki na mane- 
wra do Fumfkirchen. Pociąg, w którym się Arcy-

książę wraz z świtą zajdował, przybył późno wie­
czorem do Zakan. Ponieważ pociąg do Filmfkirchen 
miał iść dopiero zrana, musiano w Zakanaoh prze­
nocować. Odpięto wagon salonowy, w którym Ar­
cyksiążę w głębokim śnie był pogrążony i wsunięto 
go na całą noc na boczne szyny. W pół godziny 
po północy nadszedł z Pesztu pociąg pospieszny. 
Jeden ze służby pociągowej dowiedziawszy się o obe­
cności dostojnego gościa, postanowił, zapewne tro­
chę podoehocony, powitać Arcyksi.cia. Wyszukał 
więc wagon salonowy i kilkakrotnie zapukał do je ­
dnego z okien wagonu. „Kto tam . . i czego?" za­
pytał Arcyksiążę. „To ja, odrzekł pukający, chcę 
z głębi mego serca zawołać: EHen J o z s e f  foh er  
czeg, eh en, e lien \u „Dobrze mój synu! ale teraz 
pozwól mi spać." Pomimo tego raz jeszcze z pełnej 
piersi zawołał: E lien  J o zse f foherczeg'J  Idę za gło- 
s m serca mówił dalej witając W. o. Wysokość jak 
jej dziś nikt joszcze nie powitał." Na odgłos tych 
słów zbiegł się persona! stacyjny i z dziwieniem 
ujrzano na stopniu wagonu gestykulującego natrę 
ta, pochwycono go i odprowadzono do biura itaeyi, 
gdzie mu szef stacyi wzbronił dalszej jazdy pospie­
sznym pociągiem i napomknął, co go dalej czeka. 
O świcie wysiadł Arcyksiążę i przechadzał się po 
peronie, na którym zebrała się cała służba stacyi 
z szefem stacyi na czole. Nagle zbliżył się autor 
niewczesnej owacyi do Arcyksięcia, który z nim po­
czął rozmawiać, co trwało przeszło kwadrans. Po­
tem przystąpił Arcyksiążę do szefa stacyi mówiąc : 
Chciej pan przebaczyć tomu człowiekowi proszę o 
to; był on kapralem w moim pu łku ; pragnę, aby 
mu się nic złego stało. Zresztą poszedł on za gło­
sem serca, czyż można go winić za to? Spełniono 
wolę Arcyksięcia i winowajca przywrócony został 
do służby.

— Postrach Podlasia i okolicznych powiatów, 
dowódca bandy opryszków, niejaki Łuszize ski 
został w tych dniach ujęty w Radzyniu. Widząc, 
że nie może się ocalić, strzelił sobie w głowę z re­
wolweru i z postrzału tego w nocy na sobotę um rł 
w więzieniu. Był to cziowiek młody, zaledwie lat 
20 liczący, rodem z M ędzyrzeca. B inda jego atoli 
nie s'raciła  na fantazyi, ple przeciwnie mszcząc się 
niejako za jego śmierć, zaraz następnej nocy wpadła 
do Biały i w sądzie tamtejszym powybijawszy okna, 
akta sądowe na czte/y wiatry porozrzucała.

—  Uroczystość rocznicy urodzin Liszta. W Rzy­
mie obchodzono świetnie 70 rocznicę urodzin Li- 
zta. Otrzymał ’ on w tym dniu 150 telegramó w,

omiędzy niemi telegram od króla Bawarskiego. 
Hotel Alibert w którym Liszt mieszka, przepełnio 
ny był kwiatami. Zrana przyjmował deputacyę To 
warzystwa muzycznego, a o godzinie 2Va nastąpiła 
w sali ambasady niemieckiej inauguracya Towarzy­
stwa kwintetowego. Liszt przybył prowadzony pod 
ramię przez ambasadora niemi ckiego Keudla i 
przyjęty został grzmotnemi okrzykami. Odegrano 
kwartet Schumana i inne dzieła klasyczne, a fra 
gment Liszta „berceau. doznał pełnego zapału 
przyjęcia.

—  Kaprys łowiecki. Pewien Franous zadzier 
żaw ł, jak  donosi Times wielki ob zar pustej i nie­
zdolnej do uprawy ziemi w południowej Algeryi, 
aby ją  zamienić w terytoryum myśliwskie, które 
chce zapełnić lwami, tygrysami i innemi dzikiomi 
zwierzętami. Mają im służyć za poaętę do groma­
dzenia się w to miejsce stare konie, muły i osły. 
Wspaniały hotel z kuchnią francuską ma powstać 
na tej przestrzeni, aby myśliwym, którzy pragną 
doznać wrażeń polowania na lwy, służyć za głó­
wną kwaterę. Odważni myśliwi mogą strz il ć na 
wolnem polu do dzikich zwierząt, lecz i dla mniej 
odważnych ma być urządzone miejsce, z którego 
z całem bezpieczeństwem podzielać mogą przyje 
mność polowania na lwy. Myśl ta jest tak nową i 
oryginalną, że zasługuje na powodzenie. Times po­
święca projektowi temu osobny artykuł.

—  Gamhetta jak donoszą dzienniki, ma udać się 
w grudniu do Anglii na wielkie polowanie wypra­
wione przez Sir Richard W a l l a c e  w których we 
źmie także udział ks. Walii i wielu członków ary- 
8tokraoyi angielskiej.

Wiadomości policyjne: Straż poi cyjna 
przytrzymała: Jana Siwka za włamanie się w n ocy 
do kramu i skradzenie z takowego parasoli, oraz 
jako poszukiwanego sądownie za kradzież popeł­
nioną w Czyżycacb; Stanisława Gutowskiego za 
k radzi. ż brzytwy i tabak ierk i; za pijaństwo dziewięć 
osób.

Repertoar teatru.
W n i e d z i e l ę  30go paźdz.: Kościuszko 

pod Racławicami po raz 36ty.
We w t o r e k  Igo listopada: Dwie Sieroty  dram. 

w 5 aktach z francuz., przekład Pod wyszyńskiego.
We e s « a r t e k  3go: K arm ozyna  komedya w 3 

aktach Alfreda Musseta, po raz drugi.
W s o b o t ę  5go: B iedni obraz zżycia  warszaw­

skiego w 5 aktach, oryginalnie napisany przez L. 
Swiderskiego, po raz pierwszy.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz 
tle j do 4ej prócz poniedziałku. — W stęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium maiusj zwiedzać można oo- 
dziennie od 12ej do lej próez niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od lOej do 6cj. — Wstęp 
tO cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie

Dnia 28go października pochmurno, chłodno; 
termometr od 2-2 doszedł do 0'2 C. Barometr 
opada; dnia 29go o godzinie fej rano stan jeg t 
był 7 4 D7  millim., termometru —-0'6 C — WiatJ 
wschodni.

W niedzielę 30 października św Marcella; 
w poniedziałek wigilia do \5 W. Świętych, św. Wolf­
ganga i Lucylli.

iaetomości artystyczne', literacki* 
i naukowe.

Z nieustającej wystawy obrazów w Sukiennicach. 
Z Kilka nowych obrazów zwraca uwagę naszą w s a - 
ł o n i e  krakowskim. Młody i czynny malarz p. W o j ­
c i e c h  K o s s a k ,  wystawił obecnie trzy prace in­
teresującej treści. Ze względu na to ogólne zajęcie, 
pierwsze miejsce między niemi zajmuje portret marszał­
ka Zyblikiewicza. W iernie uchwycone podobieństwo 
rysów i energia w wykonaniu, to główne zalety wy­
stawionego wizerunku. Pewna szkioowość płaska 
w traktowaniu rąk  i odzii źy, oraz niezupełnie do­
stateczne zwrócenie uwagi na duchową stroną mo­
delu, to znowu ujemne strony porttetu. Pragnęli­
byśmy także trochę więcej głębokości w tle, ja k ­
kolwiek rozumiemy dobrze, że koloryt jego niedość 
przyjemny dla oka i niedość aatystyczny, wywołała 
potrzeba harmonizowania go z żywą cerą twarzy. 
Pomimo tych zarzutów, portret marszałka Zyblikie­
wicza, jest dziełen znamionującem talen t prawdziwy.

Że talent ten rozwija się pomyślnie i z korzyścią 
dla sztuki polskiej, ocenić możemy właściwie zwła­
szcza wtedy, kiedy staniemy przed drugim obrazem 
p. W. Kossaka, przedstawiającym „Manewra woj­
skowe pod Sądow ą-W isznią." Tu młody artysta 
wykazał znakomity postęp W porównaniu do da­
wniejszych prac swoich z tejże samej batalistycznej 
dziedziny. Główną grupą kompozycyi, jest artylerya 
w pełnym galopie zajeżdżająca na wzgórek i spu­
szczająca się równie szybko po drugiej spadziste- 
ści ku widzowi. Ruch i pęd, oddane tu  z werwą i 
gorączką pełną siły i fantazyi. Przytem malarz nasz 
nie pominął charakterystyki. Twarze żołoier/y, dziel­
nie siedzących na żwawych koniach, są doskonałem 
odbici m natury. Różnice fizyonomii pomiędzy sze­
regowcami a oficerami, a nawet cechy odrębności 
narodowościowych, dobrze są zaznaczone. Obraz 
wypełniony osobami umiejętnie, a flłe przeładowa­
ny; jeden tylko kirassyer w pędzie rozognionego 
rumaka, jakkolwiek sam przez się, dzielnie rzuco­
ny na płótno i ładnie namalowany, cokolwiek od 
rywa się od całości kompozycyjnej. Gdzieindziej, 
Drzydatby się może lepiej. Wdzięczną dywersyę 
wśród mundurów, trwożliwa amazonka na koniu 
i powozik dwoma srokatymi końmi zaprzężony, 
w którym jedna dama siedzi, druga zaś stoi, przyglą­
da się rewii i zdaje się rozmawiać z oficerami. Pejzaż 
wesoły i szczęśliwie urozmaicony efektem światła 
dopełnia dobrze całości, bardzo sympatycznego 
i z talenfem stworzonego obrazu. Trzecia kreacya 
p. W ojciecha Kossaka, nosząca nazwę „Z Zakopa­
nego" jest udatnym potrecikiem dziecka, siedzące­
go na koniu, wśród górskiego krajobrazu. Jest to 
miłe i wytwornie skończone cacko.

Głowa „Mieszczki średniowiecznej" przez p. S z y ­
m o n a  B u c h b i n d r a ,  dowodzi sumiennej, pięknej 
i starannej pracy tego młodego a wskazującego 
wielkie nadzieje malarz*, Pewna miękkność pędzla 
na twarzy, nie pozbawiona jednakże sity, harmo­
nijnie i szczęśliwie gidzi się z kolorytem mglistym 
chociaż pewnym i wynikającym z rozmyśla praw­
dopodobnie. Mglistość tę, dał może środeczek 
(w pokładach podlazerun owych1) nie pędzlem otrzy­
many, ale tak jak  jest przedstawia się ona ładnie, 
zwłaszcza te  wykonanie bardzo szcz gółowe klej­
notów ra  głowie i w uszach i wykończenie, nie odry­
wają się twardo od całości dowodzi to, jak  wytrwałą 
i cierpliwą pracą doszedł artysta do podobnego 
rezultatu. Możebyśmy w k r y z i e  żądali trochę 
sztywności średniowiecznej. Jak  wiadomo bowiem 
w owych czasach nieznano wiotkich i łatwo mię­
knących tiulów, tarlatanów  i illuzyi; krochmalone 
płótno i sztywne siatki przetykane zlotemi nitkam i, 
rozoięte na dru ika h, były materyałem, z którego 
robiły się kryzy. Ale nw ga ta, trochę modniar- 
skiej chociaż może i archeologicznej natury, nie o 
dejmuje wizerunkowi wielkich zalet malarskich, wi­
dniejących w nim w wysokim stopniu.

„Wśród sadu" pyszna akwarella F a t  a t a , do­
skonałą charakterystyką postaci ludowych i świe­
tnym, realistycznie odczutym pejzażem zwraca na 
siebie uwagę. Dzielny artysta, odwzorowują! natu­
rę z poczuc em prawdy, miarkowanej wdzięcznem 
pojęciem piękna, zrobił z przedmiotu, zaledwie 
nadającego się na studium, śliczny obrazek. Akwa­
rella T o n d o s a ,  przedstawiająca stara zabudowa­
nia Kazimierza, świadczy także o ciągle rozwijają­
cych się zdolnościach młodego malarza, który zwy­
cięstwami w trudnych zadaniach technicznych wo­
dnego malowidła, znaczy nieustannie drogę Bwego 
postępu. __________

Die óesferre’ch>sch- Ungorische Monarchie. Geo- 
q r a f  sch-stotistisches Handbuch etc. v »n Prof. Dr. 
Fr. U m lauft 2 Auflage. W ien 1881 Pod tym 
tytuł m wydsje księgarnia nakładowa A. Harilebena 
w Wiedniu nowe wydanie wyszłego przed kilku 
laty dzieła, k t ó r e  obecnie uległo częściow.j zmianie 
i zupełnemu przerobieniu. Ponieważ ukazanie się 
z druku nowego wydania schodzi się właśnie z ukoń­
czeniem ostatniego spisu ludności, przeto też sta­
tystyczne dane będą pod tym względem najdokła­
dniejsze. Pierwsze dwa zeszyty, które świeżo opu­
ściły prasę, świadczą o praktycznym podziale opisu 
a liczne i bardzo starannie wykonare drzeworyty 
przy zdabiają pięknie to dzieło.

Hrabianka Marya Teresa Lodó howska wydała 
świeżo w Gracu dziełko p. t . : Mein Polen. Są to 
wrażenia podróży i pobytu w r. 1879 w Warszawie, 
W ilnie i na Litwie napisane w sposóu sympatyczny 
i przyjemny, jakkolwiek w niektórych miejscach 
zanadto rozwlekle i sentymentalnie traktowane Nie 
można jednak brać tego za złe autorce, bo jestto 
jej pierwszy utwór litera ki, zatem pióro jej nie 
nabyło jeszcze potrzebnej rutyny w tym względzie.

Edmund de Goncourt głośny powieściopisarz, jeden 
z naczelników szkoły realistycznej, napisał nową 
powieść : Faustine, histoire d ’une tragedienne  która 
równocześnie ukaże sią w felet >nie N. fr . Presse. 
Bocbaterką tego romansu jest panna Rachel wiel­
ka francuzka a k to rk a .

Sprostowanie.
W korespondencyi ze Lwowa z d. 2!> b. m. umie­

szczonej w Nrze 247 Czasu  zaszła pomyłka dru­
karska zmieniająca sens Mianowicie w wierszu 60 
zamiast „ustęp dobitnie zaprzeczający" powinno być 
„ustęp dobitnie z a z n a c z a j ą c y  odrębność naro­
dową Rusinów."

Rozmaitości.

Wydawnictwa Akademii Umiejętności
w  K rakowie.

Polonica -  Materyaly do dziejów Polski w pismach ro­
syjskich ’ 1700 — 1862 , zebrane przez Auton ego J. 
(Tom XIII Rozpraw i sprawozd-.ń Wydziału histo 
ryczno-filozoficznego.)

Beniowski stał się już niemal legendową posta­
cią, na którą patrzym y przez błyszczące pryzmaty 
rozbujałej fantazyi Słowackiego. Zapomniano jnż, 
że dzielny Barszczanin, twórca pierwszego powsta­
nia na Kamczatce i następny król jak ie jś  wyspy 
na Oceanie Spokojnym, zostawił pam iętnik swego 
awanturniczego żywota, który wyszedł w 4 tomach 
w polskiem tłomaczeniu w r. 1806. Pam iętnik Be­
niowskiego należy już do rzadkości bibliografi­
cznych. Z tytułu owego buntu w Bolszereckiej 
fortecy zajm ują się bohaterem Słowackiego histo­
rycy rosyjscy, pisze o nim Kowalewski, Szczebal- 
ski i Pobiedonosrow. Ów bunt, w bolszereckiej 
fortecy nie jest legendą. Pam iętnik hr. Błudowa 
opowiada, że sprzysiężenie na krańcach Syberyi



0 Z A 8  z Niedzieli 30 Października 1881. B

wy 52 10 zlr. — Sz c z e c i n :  pszenica —

zlr. — W r o c l a w

£  S  p  ) ’ B eT 7 k l • ? P m l  'v r e f o t a r d a  Sobańskiego, Zaw adow skiego, B obra, 
m iał w«nAi l  Prześk d o w aK  przez m atk ę , I Rdułtowskiego i W alewskiego, późniejszego mi- 
m iał wspóJmkow Rosyan -  buntownicy zabrali nistra Napoleona III. W salonie pani Szymanow-

a a * 8° bolow' cb’ działa, 50 skiej poznał Mickiewicz rodzinę W olkońskicb , 
f - w n i  ’ 6-°° pu j kar.tac/ ^  strzelby, proch, księcia W iazem skiego i innych. W spomina o z n a - 1 z l r . ; żyto — -  zh-.: owies 
skieffo Cft ^ v V w s z v ^ a n ^ ^ v B -  po rtu . E icbawm- jomości Adam a z młodym dyplomatą Ignatiewem, rytus — zlr. ; kukurudza — zlr. 
neli fln Tonnlii' skjffl “ ^ ? . za 0̂? 1! °dpły-1 czyojcem  dzisiejszego ministra!'' Jeszcze jedno wspo-1 pszenica — • — złr.

:;a M i°^kaeś  w ; ^ r r a r .  W ?  ,Xoż; m

8 ty k r T a d iu s ^ Skr Z'hVkit d° ŻyW° ta znane"°  mi- wą Chomiakowa miano p /z e s U ? A d a m o w ^ a T ę
Rnfł7in.. w  F a b ia n k i w pismach rosyjskich. 5000 rubli, w wielkiej tajemnicy. O pięknym tym

Hr T K a K8Î ząt C zartoryskich, ja k  świadczy czynie Rosyan wspominają też żródla pamiętniko-
‘ Darazo się zajm ują pisarze rosyjscy. Niemo- we polskie.

y Michałowi i Augustowi, że poslu- N astępuje wzm ianka o Abichcie, który spiskował
y  zy się zrazu poparciem Rosyi, poznawszy za- z socyalistami rosyjskimi, pisał odezwy do Wielko- 

m iarv KulflMrnr in.*  1 vr •_• - 1 I __1.1 • .1  -1____  - .....  Tł i

wiając Rady powiatowe w tem położeniu, aby ich w iększą witamy radością, rzekł on, przyjaźń z mo­
carstwami, gdyż w niej , leży rękojm ia pokoju, 

, . . - _ , . przez co doznają prawdopodobnie zniżenia wiel-
p zenica I przesada w jednym  lub drugim kierunku, z a s tę - |k ie  w ydatki na armię, które lepiej na cele prodn

S fó5 ^-,epik (je8ieD,) ii ZbA —  B a r y ż :  m ąki I uchwały liczyć mogły zawsze 1 na to ,  że będą
15. kilogram. z lr .; olej rzepakow y - •  ściśle i spiesznie wykonane. W ielka szkoda, kiedy
złr.; spirytus — ™ -----1--------  : 1 • r  - - . . . . .  . > j

z łr .; spi pnjo zdrowy sąd polityczny o rzeczach 
K o l o n i a

Telegramy własne „Czasu*.

kcyjne użyte być mogą. Delegacya z najw iększą 
jednak gotowością zawotuje nieuchronne do bez­
pieczeństwa monarchii służące w ydatki.

Podczas przyjęcia delegacyi Rady państw a wy­
raził Scbmerling w przemowie swej do Cesarza, 
naprzód uczucia czci i lojalności dla Cesarza i ży-

N a d e s ł a n e .

Ważne dla cierpiących na żołądek.
Wielmożny Pan J u liu s z  Schaum ann  aptekarz 

w Stockerau.

B e r l i n  29 października. N ordd. allg. Z ły  p i-leżen ia  z powodu zaślubin Arcyksięcia i dziękuje 
sze, źe ścisłe szanowanie istniejących traktatów  i Cesarzowi, który wspólnie z zaprzyjaźnionymi 
posiadłości innych paiistvv, jest głównym warun- monarchami osiągnął pokojowe załatw ienie kwe- 
k?em przyjacielskiego zbliżenia się Włoch do Au-1 styj prawno-narodowych Delegacya przenikniona 
stryi i do jego pobratymczego narodu niemieckiego, uczuciem potrzeby uchwali środki, jakich  wyma- 
Co rozpoczęło się w Wiedniu, będzie dalej w Berlinie ga całość potęgi państw a, nie spuszczając je- 
prowadzone. Król W łoski w niedługim czasie o d -ld n ak  z uwagi siły podatkowej krajów, przekona-

m iary Katarzyny odstąpili jej p ro tekcji. N ajw iększą polski, przed słynną spraw a Baehrensprunga i in- r, . .  widzi B erlin , aby tem samem mógł zaraz obwie- na, żc rząd przy wnoszeniu przedłoźeń uwzględni
atoli nienawiścią pałają  historycy i publicyści ro- terpelacyą Niegolewskiego ’ nrzvstanil notem do . P o je m n o ś c ią  mogę Panu donieść, żo PaiUka scić na zewnątrz przystąpienie Włoch do meruie- istniejące stosunki. Spodziewać się należy, że pra- 
8.yj8CV do namieei ksieeia ’i .  .1_____  eo1 żdądkow a t»k*« "<• - : 1  :„x_j * — -1-1--------  1 J - 1 1 ’ ’• f • | t * «/ •/ 1----- J * v •*-'*''0   O'-' f {Tl uj o rupii jn/Łt.iii V4.U
3jscy do pamięci księcia Adam a Jerzego Czartory- Mierosławskiego, należał do rządu narodowego 

skiego, oskarżając go o zmiennictwo i zdradę Rosyi. w r. 1S63 i zginął na szubienicy, um ierając z wiel-
Mimo tpi niAnOnriafli ńmlnd/.r.r.nni n ~  Z „ 1  ł. • I 1  J  ' •» i. 1 1 , 1  .

lądkowa t.u żo  na ninio świetnie działa a i że cko-austryackiego związku przyjaźni. I ee delegacyi dojdą do zadaw alniającego rezultatu,
przez mą odzyskałem zupJno zdrowie. Z .razem u | B e r l i n  29 października. Germania  wykazuje, | W i e d e ń  29 października. Cesarz dał nastę-

połeona jedynie przez po litykę , przez przewidy- wiązuje stow arzyszenie, którego prezesem jest 
wanie przegranej, lub w yrachowanie, aby w razie kardynał Franchoni a Terlecki sekretarzem . Znać 
zm iany losów wojny, Polska miała choć jednego I jed n ak , że niespokojny i chorobliwy umysł odstrę- 
człowieka po d rugiej_ stronie. Byłoby to godziwem | cza odeń braci w  Zakonie, bo w ybiera sie do Ca-1

( N A D E S Ł A N E . )

^ # A v /Jtiuvai VIII w I I 1 TXT ‘U’X 1 ł 11* * I ,ul1 UJtUYr oMClll Li 1 JII AC J Illllją LU 1W
1 1_ r. p isany z Puław  do hrabiego Matuszewicza Przegląd ten biograficzny kończy sic smutnemi Do nabycia u fa b ry k a n ta , aptekarza  J .  m . a - morze parlam entarncm  obliczają nastę-1 wem zadowoleniem. Przyjm cie za to moje serde-
je s t wyznaniem tych uczuć, które napełniały du- autobiografiami dwóch zaprzańców. Jednymi z nich \Schaum anna w Stockerau i  we w szystkich wie,k- P’W y  wyni^ w przyszłym parlam encie: niemieccy czne podziękowanie. Od zaniknięcia ostatnich 0 -
szę ks. Adama, w chwili ogólnego w narodzie znany ksiądz Włodzimierz Terlecki, drugim M ichał\ sz!/ch aptekach w A u stry i-W ęgrzech . — Cena p u - 1 konserwatyści dawniej 57, teraz ;>(); wolno-konser- brad D elegacyi, trudności, jak ie  stały  na zawa-
zapału dla Napoleona I idącego na Moskwę. Ksią-1 Czajkowski (Sadyk basza). I dętka  75 cent. —  R ozsyłka  najm niej dwóch pude-1 'y^yw m  dawniej 47, teraz 35: partya narodowo-1 f]z;e wykonaniu niektórych punktów trak tatu  ber-
że Adam przedstaw ia Matuszewiczowi powody, dla Terlecki pisze historyę swego nawrócenia na za  za liczką . I liberalna dawniej 63, teraz 5 0 ; grupa liberalna I liństiego, znalazły szczęśliwe załatw ienie , a przez
których nie może podążyć do W arszaw y. Dzieli Ilono Kościoła prawosławnego. Urodzony na W o-I  ■ ~aw B -n ...............   . .  dawniej 15,  ̂ teraz 10; partya postępowa dawniej I pokój europejski został na nowo utrwalony.
on uczucia narodu, i zdaje się dzielić jego  nadzieję I łyniu, wychowaniec Krzemieńca, powstaniec z r. f N A D F S Ł A N F i  rpsoR.t I • .̂eraz ’ seeesy °n>ści dawniej 21, teraz 32 ; Ten pomyślny wynik zawdzięczać trzeba przede-
w  potęgę Napoleona, ale wdzięczność osobista d ia l 1831, doktoryzował się z m edycyny w Krakowie I I niem iecka partya ludowa dawniej 4, teraz 10; wszystkicm szczeremu współdziałaniu mocarstw
m onarchy, k tóry  mu dał tyle dowodów przyjaźni, I gzie się ożenił z Anna Szughtówna poetka. Po I centrum, które liczyło 102 głosy, liczy ich teraz 110 .1 europejskich, których dążność skierow ana była
tvi„ - 5- 1---------------  s- *- " • • ’ "  • 1 "  '■ -------- \  29 października. Na pierwszem posie- ku niewzruszonemu ustaleniu stosunków na W scho­

dzeniu Izby deputowanych przyszło do wielkiego I dzie Rząd mój uważał popieranie i troskliw y u- 
skandalu, gdyż skrajna lewica usiłowała przeszko dział w tem wspólnem działaniu za najw ażniejsze 
dzie wyborowi ■ am  b e t  ty  na tymczasowego pre-1 zadanie sw oje, a w spierany je s t najskuteczniej 
zesa Izby. pod tym względem wybornemi stosunkam i monar-

1 .i *  * , n  J" października.^ Szczegółowe sprawo-1 cj,ji d0 wszystkich mocarstw, tudzież powszechnie 
P ^ f l a r 7 l / 0  Kozy listownie specyalny lekarz z ania w D ird to  o przyjęciu królestw a W łoskich Iuczuw aną potrzebą pokoju.
I a u a U ^ I V ^  1)r K iiu sch  w Dreźnie. Ż powodu 7  Austryi wywołują zapał. Zam ierzają urządzić Przedłożenia, które wam rzad mój udzieli, od-

 -------------- - -V-,.. , . flc.monslrncvp. nrzvmzrm. Anatrvi W  Weneevi nr- ją temu pocieszająco Uspokajającemu P0-
adm inistracya wojenna zgłasza się o tyle 

waszej podwyższonej rofiarności, o ile to

że właśnie podczas spotkania się w Wiedniu ogłoszoną I prow adzenia '̂ d a 'l^  ro z ^ ra ę ty c h  ̂ ż  ‘ prac lalbo^fRa 
została „K sięga czerwona* a w niej przeproszenie I stopniowego spraw ienia niektórych za kbnieczne
(jlid sto n a  do hr. Karolyego. Dziennik ten twierdzi, I uznanych potrzeb w celu uzupełnienia siły zbroj-

P orjadok  donosi, źe w tych dniach odbyło sic j Ca* ' t  • 1 *rrZ "u” PrKyPad^ owy okoliczności. To- nej. Zarząd Bośni i Hercegowiny nie dom aga się 
posiedzenie Rady państw a, w obecności mini- * H um berta jest nowym niewątpliwym h  tym  razem pomocy ze strony finansów monarchii,
strów : Ignatiew a, Bungego, Ostrowskiego, oraz^̂ r ry nmtem przym ierza aus^tro-węgierslkiego 1 pono I Konsekwentnie prowadzone usiłowania mojego 
przy współudziale rzeczoznawców ks. Szczerbato- Qin\ P? angielskich przeciwników Austryi. I rZądu, aby spokojność i porządek w tych krajach 
w a , Sam arina, G orczakow a, D m itriew a, Neum a-1' , C a ' za rze<‘z dosc pewną, że odwidzmy G la d -1 zapewnić i wspomagać ich umysłowy i narodowy 
na. Prezydujący R e u t e r n ,  w ystąpił z wnioskiem U.-°na w K now sleyu  lorda Derby są wstępnym  kro-1 rozwój, przyniosły już obecnie pocieszający sku- 

a  n i ,  1# w . i w spraw ie zniżenia opłat wykupnych. W  dalszym I 'vPro'^ ;KlzcnJ‘ao g°  wkrófce do gabinetu. tek. Przekonany, że i wy, ja k  daw niejsze delega-
. . . .  , . . r  -------- - — , A  ®  . na8zem targowisku wciąż ciągu posiedzenia mniejszość rzeczoznawców gło- L  A psizdziermka^. AV sferach świa-1 Cy0) z równą oględnością, ja k  patryotyzm em  przy-

w ielkie wzięcie w Rosyi. Długi je s t szereg jego no™- a0 ’2^ złr. sowała przeciw rządowemu projektowi redukcyi !romy . rzeczy ^vva^aJ^ za rzeez prawdopodobną, stąpicie do ważnego zadania waszego, życzę wa-
tłomaczów zacząwszy od Puszkina aż do Berga. I P e s z t ,  27go paźdz.: *---------- •— złr. — W r  o-1 rubla. I partya narodow o-reakcyjna wyprze przeciwni-1 gzym pracom pomyślnego przebiegu i pozdrawiam
K onrada W allenroda i sonetów krym skich istnieje I c 2 a w, -7go paźdz.: w miejscu 51*— mrk. ofiarow. I __________ _ Ików  swoich ze stanow iska zajmowanego na po lu l\yas wszystkich serdecznie.
sześć przekładów  rosyjskich, trzy G rażyny — Pan | październik 50-50 mrk. żądano. —  S z c z e c i n ,  | No woje W rem ia  podaje pogłoskę o wydaniu takŻe wy chowania- | P a r y *  28 października po poł. Izba deputo-

, . J  d i ‘ " vulu& u u tu a i puijirtuuvuciucm pi AtJjSLidi Lid piaWOSfaWie
Ew angieln, dochodził do mądrości politycznej drogą się pod opiekę Rosyi. Dokonał tego w r. 1872 
cnoty i szlachetności swego serca, Z listu do Ma- w K ijow ie, w yrzekłszy się „błędów łacińskich"’ 
tuszewicza okazuje s ię , że  ciężył mu ten pobyt I Zostaje kapelanem  Demidowa ks. San Donoto i Da 
w  P u ław ach , że rw ała się patryotyczna jego dusza w łasną niesławę pisze swoją sm utną historyę. 
do zwycięzkich hufców — ale honor, wierność przy-
jaźni, dług wdzięczności kazał mu ponieść tę ofiarę, 
aby  w nieszczęściu nie wyprzeć się dostojnego 
przyjaciela. Szkoda, że Bronisław Zaleski nie 
znał tego listu , który tak  pięknie maluje duszę 
Księcia Adams.

Mickiewicz ja k  za życia tak  i po śmierci ma

Gospodarstwo handel i przemysł.
W i e d e ń  28 października.

Tadeusz dopiero teraz doczekał się tłomacza w p. 2 J?°  Paźdz- : w miejscu 51-30 mrk., na październik koncesyi na tea tr polski w  Petersburgu.
Bergu. Biograficznych i krytycznych rozpraw o 5 ’ -80 mrJc., na październik-liztopad 51-— mrk., na __
naszym poecie także bez liku. N iektóre szczegóły więznę 51-50 mrk. —  B e r l i n  27g0 października: Hr. A n d r a s s y  przybył do W iednia. W dzien-
u nas nieznane, choc je  należy przyjmować cum  w jn ie jscu  52-10 mrk na paźdz. 52-40 mrk., na Likach  wiedeńskich kandydatura jego na ministra
grano salis. I paździemik-liztoDad 51-70 m rk., na I ________    J J p . *

Telegramy biura koresp.

B X . . . , o u I a9wdniT 1ik’li8tpPad J lłJ ?  mrkż*4 na k^ ecie* 'maj zaczyna znowu silnie występować na p ierw szy. _________  _  , -  . . .
e,g \ r ® ° w ^ ' I n t . t e™ ąxc | pl an-. B y ^ ^ ć  hrabiego w W iedniu obecnie je s t w teatrze opery w szystkie miejsca były z a p e ln io -h fd adrf em wniósł popraw kę z ’nagana

W i e d e ń  29 października.

wanych w ybrała 317 głosami na  464 głosujących 
G a m b e t t ę  tymczasowym prezesem a B r i s s o ­
n a  i P  h i l i p  o te  a u x  wiceprezesami.

I l i a d  r y t  28 października po poł. Dziś na po- 
W czoraj wieczór I sadzeniu  korigresu deputowanych podczas obrad

" _ . I n n / l  n /l  Hnnn .Vi T) Z  <1 \  1 ! A n  1_ _ ..........

lewskiego, wspomina o jego przyjaźni z Alickie- {62-25 frk 
wiczem w Rzymie. Poeta nasz miał tam dostać we­
zwanie od rządu narodowego z W arszawy, aby 
przybyw ał i pieśnią zagrzew ał zapał narodu. W e­
dług tego świadectwa, Mickiewicz miał przewidy­
wać sm utny koniec powstania, ze ściśnionem ser

62-50 frkk ’s ty c z e ń - W ie c ie ń ^ - a w  k M  grudziel51zreszt4 zupełnie naturalną. Były m inister bowiem Ine wyborową publicznością, dyplom atam i, w y ż - ld*a rz'ą d u ’ ten nie protestował energicznie 
N a f t a !  W i e d e ń  28go uaździ * • 100  k '1 | 8t cz ôn delegacyi węgierskiej. |szym i urzędnikam i państw a i szeregami dam w toa-1 ł^ '.e^dz' ’28go październ.: za 100 kilo 

z dworca z cłem 15-75— 16-—  złr.—  T r y  e s  t, 27go 
paździer.: za 100 kilo bez cła 10-----------•— złr.

. lecie balowej. Ministrowie włoscy okazali się z o r -1 P a P*e -̂ j es_t więźniem w W atykanie. M inister 
W czoraj k r ó l  W ł o s k i  przyjm ował na audyen- szakiem  swym w wielkiej gali Zaraz po godz sPraw zagranicznych w yjaśnia postawę Hiszpanii

B r a m a  2 7 ™ n a m ia r  - v i  7 «n I . mini8trów wspólnych i hr. Taaffego z człon- 7-ej wszedł dwór, a za jego wejściem publiczność W(?bec zamieszek w Rzymie i mówi, że sprawcyD r o m  A, ć i gO pazuzier. . za DU Klio 7 bu mrk. — I kami gabinetu « nnflłnnn:A u__ I __________  _ -  • • »1 ł ^  1 Iznnnrypn ynafnli nlrarum a. TTi S7.nn.il iii r»io m nin mowac sm utny koniec powstania, ze sciśmonem ser B r e m ® ,  go pazuzier.: za 50 kilo 7-60 mrk. —  kam j gabinetu austryackiego, a  następnie bawia- powstaniem z miejsc powitała go. Cesarz prowa- zal,urzeń Z08ta,i ukarani a H iszpania nie może się 
ceni gotował się do drogi, i wyruszył w n i ą J H a m  f 7 pazdz.: w miejscu 8-10 mrk., na Ł ych  w W iedniu ministrów węgierskich. ‘ dził pod rękę królową WłoslTą za niemi król I wdawać w wewnętrzne spraw y Włoch. Izba odrzu­
cie przybył za późno. paźdz. 8-10 mrk., na listopad-grudzień 7‘85 m rk.—

Następuje potem długa polemika o uczuciach I A n t  w e r  p i a , 27go październ.: za 100 kilo 19- —

. dził pod rękę królową W łoską za niemi król wdawać w wewnętrzne spraw y Włoch. Izba odrzu- 
Humbert prowadził C esarzow ą, potem arcyks. Ru- a P°P raw k ę  204 głosami przeciw 28. 

MiatiominJk ńi J - u :— /i -i, I frk Nn ’w v T n r k  *2 7 ™ n.7 a . . T  .1  M inistrowie włoscy D e p r e t i s  i M a n c i n i  dolf z żoną, arcyksiążęta i arcyksiężn iczki, ks.
w  P*4d*"̂  «d«li « «  wczoraj do m M ateratw a aprarr zagrani- Leopold B iw araki z ’ a fe jk a . c L j  Na i , ’odka

wrodzoną nienawiść -  przypomina, Ze młodzi Ro- W i e d e ń  21 paśdziornika. K a H a v f  m ‘\o n f ó r o w T i  E o I" ó o l,? r,tW a’ T ° Ży ,Iworskl(:i M i“dl kr6' Hnm bert po praw ej U  minnt po poi. Renta papferoWa 7 6 - 4 0 . - R e n U
syanie słuchający jego w ykładów  w College de . . .  ----- ----------  K a l l a y e m ,  konfeiowali blisko godzinę. ręce cesarzewiczowa arcyks. M arya T eresa , ks. L rebm a  77-45. _  Renta złota 93’55. -  6°/ Rem
France napisali doń list, aby nie podżegał narodo- Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2587 zabi- W cznmi ndbvln - * Leopold, po lewej Cesarzow a, królowa W łoska, ta  złota w ęg iersk a  118-60. —  Losy i  roku 1860
wych antagonizmów. Berg tw ierdzi, że Mickiewicz Mych wieprzów 270, zabitych owiec ’ 1 ' ° d M ° 8ie n,Prwszfi - 10- DU-- ^  r0KU
jak o  człowiek pryw atny miał pociąg do ludu ro | wiec 3863, źywoj nierogacizny 1692.
syjskiego, ale jak o  rycerz spraw y swego narodu Cielęta zabite płacono 36 do 50, ao zir.; zarnco i członków RnrGi,, , ‘ 1 1L T ” r — _   —  . urua.aiy — -— . —  jxapoieony »-o<va. -

, , k s - n L 5 S i ,  ^
W. Amirowicz & K. Schels Cafe Stierbock.wszelako niedość to w iarogodny pisarz. Pod pseu­

donimem kryje się Polak (P rzeclaw sk i), który 
przez ożenienie i karyerę został Rosyaninem. Znał 
on Mickiewicza w Petersburgu. Opowiada pozna­
nie się w ielkiego polskiego poety z Puszkinem  113' 
w salonie Karoliny Sobańskiej w domu Rzewu 
skiej, żyjącej jeszcze w  Paryżu pani L a Croix.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e
z dnia 27 p a ź d z .—  W ie  d e l
13‘—  złr.; żyto od 09-40 do 09 80 z łr .; jęczm ień która niczego innego nie chce, ja k  tylko powrotu Poeck. Cesarz nie mógł uczestniczyć polowaniu k red y tó w .1 Ziem 1 0 >̂

o z .; kukurudza od złr. 0 ‘ do 0-—  do zohydzonego słusznie i zużytego systemu biu- z powodu przyjm ow ania Delegacyj wspólnych. 93 40 złr   4"/ Renta wee-ierska 80  -i"
Mickiewicz m iał zaimponować Puszkinowi sw a I J ’ lOOOO aS  N a tej drodze nik t zdrowo w idzący W i e d e Ł  29go października. Cesarz przyjmo- T ^. cKiewicz m iał zaimponował l uszkinowi sw ą pr. 1U,U00 liter procent od 3 4 —  do 34-25 złr. —  rzeczy nie może zyczyc sobie reformy, ani oeze- wał w południe delegacye w ęgierska nod nrzewo-

ledzą. Gniew ają się o to pisarze rosyjscy. Dalej B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od kiwać napraw y dzisiejszych stosunków. K am pan ia ldem  kardynała  Haj-nalda który w* homagialnei
Cyprynus wym ienia zw ykłych towarzyszów Mickie- 12*25 do 12-30 z łr .: rzepak (sien-w rze.) od ks. Rosenberga przeciw Radom powiatowym* jest n r z e m o w S T ł  w T J l  !  l„ i i T D
wicza w Petersbuga z Polaków Turkułła, Linow- 
skiego, Fr. Szemiota, Maurycego Poniatowskiego,

rzepak (sier.-wrze.) od — -— Iks. Rosenberga przeciw Radom powiatowym jest 
0(1 — '—  zh"- — B e r l i n :  pszenica żółta 229-— śmieszną, gdyż korzyści tej instytucyi są widoczne 
ż y to — •— złr.; spirytus loco 53-60; olej rzepako- i namacalne, idzie tylko o zwiększenie ich sta-

przemowie dał w yraz przywiązaniu, ja k  również 
zadowoleniu, że m onarcha zostaje w  najlepszych 
stosunkach ze wszystkiem i mocarstwami. Z tem [

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n t o n i  K l o b u k o w s k i ,

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Krabów 29 Października

I ' ­
l l

f i

Ruble papierowe rosvj'skie za 100 r s ..
Rubel srebrny obrączkowy . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . .
Dukat w a ż n y ........................................
20 -fran k ów k a........................................
Imperyał w a ż n y .............................   .
Srebro auatryackie za 100 złr. . . .
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . .

Listy zastawne i obligi,
W  pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4?ć listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5j< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6j< listy „ banku hipot. . .
6 listy dłużne galic. zakł. włość. . ) f  2 
5i i  listy zast. Banku hipot. gal. z pre. fo>’
5 ‘/, listy zast. g. z. h . z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrom za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6?ć listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7jś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zastawne Król. Pol. ser- I za 100 rubli
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. II „ 100 rubli'
t y  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 „ 100 rubli’
t y  listy likwidacyjne Królestwa Pol. „ 100 rubli

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po zlr. 210

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
. banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gał. dla h. i prz. w Kraki ,  200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ..............................................
Losy miasta Stanisławowa ....................................

! ?
l i  * ►

Unt
*3
§ 5

płacą żądaj

124 50 
1 55

57 50
5 55 
9 33 
9 60 

100 -  
99 50

126 50 
1 65 

58 50 
5 65 
9 43 
9 70 

100 —

102 -  
100 50 
96 25 

100 50 
lOię;— 
103 — 
103 —

104 -  
102 ~
97 50 

102 -  
102 75
105 — 
104 —

98 — 100 -

101 - 104 —

101 - 104 —

104 —
97 - d  
97
96 602  
83 25 g

107 —
99 — d 
99 — S, 
98 - 2  
85 25 g

314 £0 
176 —
308 —

316 50 
178 — 
318 —

21 -  
25 —

22 50 |  
26 50 1

W le r tr ń  28 Październ.
Obligi długu państwa.

4 */„•/, Renta papierow a.....................
4VjV, „ sreb rn a............................
4% „ z ł o t a ...............................
4%V„ Losy z roku 1854 po 250 złr.
4% „ B 1860 „ 500 „
4'/. „ „ 1860 „ 100 „

* 1864 „ 100 „
* 1864 „ 50 „

Losy Uomo-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ............................. 10'/, podat.
Bukowińskie . . . .
G alicyjskie....................  „ „
M oraw skie.................... „ „
Niższo-austryackie . . „ „
£ f e au8tryaokie; • -
Styryjskie . . . .  ”
Siedmiogrodzkie . . . 7V
Węgierskie * "
Węgier, z klauz. i867 ! ”
5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
t y  Renta węgierska złota . . . .  
4‘l t y  n n „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr 
Boden-Credit węgierskie . . 140 

* * anstryackie . 80 "
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„ „ węgierskie . 200 "
Depositen-Bank....................200
Escompt Gesełl. niż. austr. . 500 ’ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 " 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 "
Unionbank.............................. 100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta....................  200 złr. bez*
Alfóld-Fiume. . . .  200 „ 5>

płacą żądają

76 30 76 45
77 25 77 40
93 30 93 45

122 75 123 25
132 75 133 25
133 - 133 75
172 - 172 50
171 - 171 50
29 50 30 -

104 50 105 50
100 50 101 -
101 - 101 25
104 — 105 —
105 50 106 50
103 — ---------------

108 — ___ —

104 75 ---------------

98 — 99 -
99 25 100 -
98 40 98 90

132 — 132 50
118 70 118 85
96 25 96 75

152 - 152 25

273 - 274 —
365 50 165 75
364 50 365 -
270 - 271 -
878 — 885 —

828 - 830 —
113 — 143 ‘25
153 - 154 -
138 - 138 25

172 -  1173 -

200
200

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5yi 
Elżbiety . . . . . .  210
Linz-Budweis . . . *W1
Salzburg-Tyrol . .
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy.
Nordwest austr. . . . 

n » Lit. B.
R udolfa .........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell. .
Stldbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne, 
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
6'/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5*/, „ ,  „ papier- 33 lat
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość. » }at 
6*/, Towarzystwa kredyt. * Jat 
5 n złote 36 lat
4*/I Gal. Tow. kred. ziemsk...................
5'/, Gal. Tow. kred. ziemsk. • • • • 
5*/, ,  ft, „ „ nowe 37 lat
6•/, ,  Bank. Hipot. lwow.................
6% u p Włość. « ; • • • 
5"/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5’/,*/. Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 V, */i ft Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 5'/,
Alfóld-Fiume . . . .  200 .  n

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Lampfsch. 100 i 200  ,  6 /,
Elżbiety .................... 100 ,  4*///,

Em. 1862 . . 300 „ „ „

płacą żądają żądają
568 - 101 50566 

214 — 
190 50 
184 -  
2367 

193 50 
315 7£ 
147 -  
176 50 
225 -
247 -
168 50 
167 -  
338 50 
146 50
248 -  
165 25 
165 75
169

118 25 
100 20

107 —

99 — 
96 60 

100 50 
100 50

214 50 
191 50 
184 50 
2373 

194 50 
316 25 
148 50 
177 50 
225 50
247 50
169 -  
168 
339 
147 -
248 50 
166 -  
166 50
170

118 75
100 50 
104 50 
107 75 
102 50

100 75 
100 60
101 75 
98 50

101 25

94 75

98 _  
98 -

101 50 
101 50

101 75
100 80

99 _  
101 75

95 25 
91 75

99 
98 50,

200 złr. 
200 „Elżbiety Linz-Budweis 

„ Em. 1870. .
,  1872. . . 200 

„ Salzb.-Tyr. 1873 200
Eperies. Tarn. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

„ „ wal. austr. . . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion. 1872 .
„ poż. 1876 r. . . 100  złr.

Franc. Józefa Em. 1867. 200 
ft „ Em. 1873 . 200 „ 

Gal.-Karol.-Lud. 1 Em. 300 „ 
II „ 1867 300 „ 

IH „ 1871 300 * 
Koszycko-Oderb. . . . 200 .  
Lwow.-Czer. I Em,

» TTT "ft in  ft
IV ft 

Nordwestb. austr.

41/,*

V

5*

n W
1865 300
1867 300
1868 300 „
1872 300 ,
. . 200 „

Lit. B. . 200 „
« „ Em. 1874 200 „

Rudolfa . . . . . . 300 ,
Em. 1869 . . . 300 „
Em. 1872 . . . 300 „
Salzkam. gut. zł. 200 „ 

Siedmiogrodzkiej 1 . • 200 .  
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 
Siidbahn (Lombardy). . 500 fr.

Thelseb.-Gesell.". .
Weg. gal. Łupków.

„ II Em. 200 „ .
„ Nordost . . . .  300 „

„ złotem . . 200 „ .
„ Westbahn . . . .  200 .

„ Em. 1874 200 " ”
Losy.

t y  Donau Regul. . . . . zh-. 100
Premiowe Wiedeńskie . . jqo

Węgierskie . . ” 100
3* ,  Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe ........................  złr. 100

3"* 
3*

200 złr. t y

2o o :  :

100 90

105 25
101 75

100 -

101 20

105 76 
102 25

106 75 
106 25 106 76
101 50 
101 50
98 75
93 -

94 20 
94 —
99 — 
94 50

101 75 
100 60 
120 75 
98 — 
97 30 
97 25 

114 50 
90 25

130 50 
114 75 
101 50 
91 25
90 75
91 30 

1 1 1  -

101 80
102 50 
99 25

94 50 
94 25 
99 25 
94 80

102 25 
100 90

98 50 
97 60 
97 75

115
90 75 

173 —
131 - 1 
115 25 
102 — I
91 75 
91 25 
91 70

112  -  

95 50 
94

C la r y ................................... złr. 42
4*/, Donau-Dampfech. . . „ 105
Inszpruku....................................20
Keglewicha............................. „ 10'/,
Krakowskie............................. „ 20
Ofner (miasta Budy) . . . .  40
P a l f y ........................................n 42
®u,do » a ............................... ,  io«/,
S a lm a ....................................... „ 42
Salzburgskie............................. „ 20
St. G e n o is ............................. „ 43
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 7 / /0  Tryesteńskie . . . „ 105
w “ia " . . . »  50W aldstem a........................ ......  21
WindischgrStza................... ......  21

Waluty.
Dukaty w ażn e........................................
20 fran k ów k i........................................
Imperyały rosyjskie .  ....................
Funty szterl. angielskie . . . . „
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

116 
130 
122 
20 90 

177 75

L w ó w  27 październ.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. 
47, » ,
57.
6%
67,
57.
67.

» .i ft i? 37 -le tn ie .
n » Banku hip. gal. . , 

„ ! . . . »  u włośc. galic. , 
Obligi indemn. gal. 5°/0 podat. . 

> pożyczki krajowej . .

116 25 
130 25 
122 50 
21 30 

178 25,

W s n u i w a  27 paździer. 
47, Listy zastawne II seryi . ,

kupon
57. » » nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne. . . . .

kupon

40 -  
113 —
24 -  
16 75
21 25 
39 50 
38 — 
19 75 
51 50
22 50 
48 75
25 40 

127 50
65 50 
30 75

5 60 
9 38 
9 66 

11 80 
10 81 
58 — 

125 75

żądaj ą_
40 25 

113 50
24 25

22 25
40 25 
38 50 
20 25 
52 50
23 — 
49 25
25 80 

128 50

31 25
41 75

5 62 
9 39 
9 68 

11 85 
10 83 
58 10 

126 25

308 50
100 85 
96 60

100 80
101 75 
100 —

100 75
101 -

rub.jkop.

84

312 — 
101 80 
97 60 

101 80
102 75 
102 —  

101 75
103 —

rub.|kop.

97 30

97 15 
17311/,, 
84 26 
162



CZAS z Niedzieli 30 Października 1881.^

Handel T. Pawłowskiego
w  T a r n o w i e

poleca

na "

w i e ń c e  z kwiatów zasusionycb, 
niemniej żtlazne lakierowane z ka- 
meliami, różami i niezapominajka­

mi, z liści laurowych, dębowych oraz blusz­
czu; latanie na groby, pomniki żelazne, 
piramidy i krzyże marmurowe w ró.nych 
kształtach (także podług własnego rysunku). 

Krzyże na nagrobki o i  4 złr. do 25 złr, 
(2777-6 6)

ADWOKAT
Dr Władysław Wilkosz

otworzył

kancelaryę adwokacką
w Krakowie, ulica Sienna N r. 7,

I . piętro,
dawniej Mały Rynek, dom Wielm.

p. Ilmingowej. (2756 8-10)

W ogrodzie sadowniczym 
w Dzikowie

do nabycia różne gatunki S Z C ŁC> 
o w o c o w y c h  W  w ielk iej I 

ilości, m ian ow icie: jab łonie, grusze, 
w iśn ie, czereśnie, ś liw k i i derenie, 
cena drzew ek od 50  c. do 1 złr. za  
sztukę. S ą  także l i a s z t a i i y  do 
sadzenia alei, p iękne po 4 0  c. sztu ­
ka. K upującem u 100  sztuk drzew ek  
o d sy ła  się  do stacyi k o le i D em bicy za- 
darmo. N a żądanie posyłam  katalogi.] 
(2773-4-5) C y b u ls k i

w D z i k o w i e  poczta T a r n o b r z e g . !

KI
C/3

Ważne dla wszystkich!!!
Wielki wybór wieńców

o
N
CD*

bogate

Zupełnie czyste.

IM z kwiatów zasuszonych i świeżych, W  z a k ł a d z i e  I l i o l i n  
.5= lub dla dogodności P. T. Publiczności W  h a z a r z c  I*. K .O - C/3- 
. £  I l i g s b c r g c r a .  Ceny bardzo przystępne. (2889-2-2)
iS li. MOBCłKNSTEBI.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Niniejszem rozpoczyna się IX. królewsko wigierska

państwowa loteria dobroczynna
której czysty dochód wskutek Najw. postanowienia Jego Ces. i król. Apostolskiej Mości z dniał

14 stycznia 1881 roku, i
ma być użytym  w połowie, w zględnie s/8 części na korzyść  funduszu założonego na w sparcie n ie­
zam ożnych wdów i sie ró t po król. węg. urzędnikach, '/„ części na  w sparcie T ow arzystw a k rajow ego  
węg, k o b ie t % części na 1 peszteńsk ie  Towarzystw o jasełk o w e , wreszcie ’/ ,  części na  w sparcie

peszteńskiego E lisabethinum .
O g ó l n e  w y g r a n e  u s t a n o w i o n e  n a  3 3 4 9

w ynoszą wedle poniższego ro zk ładu  g ry

S z c z e g ó ln ie j  p o le c a  s ię  c lioryin . c ierp iącym  
n a  ż o ł ą d e k ,  d z iec io m  o s ła b io n y m . j a k  r ó w n ież  

tym . którzy1 n ie in o g ą  znosić kaw y.
Dostać można u

r „  Holenderskie , czyste, z części  
^ o l e j n y c h  oczyszozone

KAKAO SPROSZKOWANE
w okrąg łych  pudełkach b laszanych po V,, V* kilo.

Wien. J o s e f  V oigt & Comp.
zum schw arzen IIu n d “, H ohenm arkt Nr. 1, 

tudzież
W GŁÓWNYM SKŁADZIE DLA AU3TR0-WĘGIER

O. A .  1 I I L I 1.
W i e n ,  K o h l m a r k t  Nr. 3. (2900-2-1)

Wien.

Asystent farmacyi
poszukuje posady; bliższej wiado­
mości udziela D o m  h a n d l o w y
. 1 .  S c h a t l t e r  1 S p .  w  n * e -  
S Z O D f C .  (2818-4-5)

Drzewa orzechowe
piękne koroną, gatunkiem i wzrostem od 
3 4 metrów, są w tert /. riejszej do prze­
sadzania stosownej porze z ogrodu w Wuj- 
zown:cy pn 80 cent. do 1 złr. do sprze­
dania. Zamówienia przyjmuje i wysyła 
koleją Zarząd ekonom czny w S z u w s k u ,  
poczta J a r o s ł a w .  (2955 2-3)

1 główna wygrana z 5 0 , 0 0 0  złr.

5 . 1 . 0 0 0

220.000 z ł r .  m ianow icie:

po 12,500 złr. 25,000

g'51
u " -  * 
ci . O

/ g 
£ aO  ci 

^ O

2 wygrane po s.ooo złr. lo .oro  złr. I
8 * * a .5oo n 20,000 /  ®n i  cj

n I mB s  » J.OOO n 5,000
30 5 0 0 15,000

100 ,  „ lOO n lOBOO n i ®

200 50 10,000 .  \  tc
3000 „ ser. „ <o 30,000 » 1

Magister farmacyi
I poszukuje umieszczenia. Wiadomość
| F  K . Colleg. physicum. (2874-3-3)

P n t i i c v n e o  potrzebuje zak ład  foto 
riG lU o& G l O graficzny S ta n isła w a  
B iza ó sk ieg o . — Zgłosienia: K r a k ó w ,  
ulica Sienna Nr. 430. (2956-2 2)

M A T T O A I E G O

C iągn ien ie  n a s tą p i  n ie o d w o ła ln ie  6  g r u d n i a  1 8 8 !  r.
T o m  k o s z t u j e  2  z ł r .  w .  a .

L osy są  do nabycia: w d y rekcy i lo te ry jnej w B udapeszcie (Peszt, g łów ny urząd cłowy, półp ię trze) 
we w szystkich urzędach lo tery jnych , solnych i podatkow ych, praw ie we w szystk ich  urzędach p o ­
cztow ych i w m iejscach sp rzedaży  losów ustanow ionych we w siy s tk ich  m iastach i znaczniejszych

m iejscowościach.
1 4 .  w ę g .  D y r e k c y a  I o  t o r y !

Adam r. Freyseysen. radca sekcy jny  w król węg, m inist. skarb , i d y rek to r lo te ry jny . 
B udapeszt, 23 październ ika  1881 r.

(Za p rzed ruk  nie płaei się.) (2828-2 6)

G I K S S H U I B Ł E R
najczystszy alkaliczny i z c z a w l k ,  — najlepszy na^ój stołowy i orzeźwiający, -  
doskonale działający w nieżycie organów oddechowych i trawienia i pęcherza. —

P a s t i l l e s  digestives et pectorales.
Na składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych, kawiamiao 

i restauracjach. (1842-3G-63)
IIE N llY K  M ATTO NI w  K A R L SB A D Z IE .
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Polecam Publiczno­
ści następujące przezemnie wyrabiane i wy­
łącznie na Kraków i okolicę

w  głównym składzie

pana Stanisława Feintucha
sprzedawane artykuły.

W IT do zapuszczania podłóg,
w pięciu kolorach, w pu- 
dełkai h po ł/8 kilo, z któ 
rych jedno puicłko wy­
starcza ma mały pokój.

Itrorli mai
połyskiem, po 16 c. pa­
czka, zawierająca 4 czę 
ś ń, z których jedna star­
czy na połyskujące skio- 
chmalenie 12 sztuk bie­
lizny. (2835-3 3)

O. T. W I N C K L E R
w c  L w o w i e .

W in ogron a
dojrzałe i błedkie, świeżo zebrane, rozsyła 
koszyczki po 5 kilo za 1 złr. 50 c. franco 
do każdej stacvi poczt >wej — E d w a r d  
R it t i in r e r ,  właściciel winnic w W e r -  
s c h c t z  (Hanat). (2803-7-10)

[Zastąpienie sienników)
I  W SZ E L K IC H  W K ŁA D Ó W  D R U C IA N Y C H , [2730-3-4] 

w  W i e d n i u ,  I . ,  M a x i m i l i a n s ! r a s s e  A i r .  1 .

Album meblowe
niezbędna k sią żk a  do przepatrzen ia  dla kupujących meble wszel­
kich stanów, zawierająca 900 pięknych rycin wraz z cennikiem 
jest do nabycia przekazem pocztowym 2 złr. =  4 marek =  5 fran­
ków =  2 rubli opłatnie od firmy (2597-38-)

J .  GL Ac L .  F l M l l k l .  stolarzy i tapicerów
w W iedniu ,  L eo p o ld s tad t ,  O b e re  D onau s tras se  91.

l a m i e  bardzo  obfity w ybór trw ałych, tanich, gustow nych  mebli.

M.H&R2

W y b o r n e  z e g a r k i  najtanie j ca  sk ładzie 
zegarków  od 32 la t renom ow anym u

If. H F It Z,
FABRYKANTA ZEGARKÓW

we Wiedniu, Stefansplatz Nr. 6.
R z e t e l n a  g w a r a n e y a .  N ajw iększy w ybór 

dokładn ie  zregnlow anych genew skich zegarków  
k itszonkow ych , ocechowanych w c. k. urzędzie  ce- 
roentniczym . C ylindry  do polowania i p racy  po 7,8 zł. 
S rebrne zegark i cylindrow ych . . 8, 10, 13 '

„ „ kotw iczne . . . 1 4 ,  16, 20
„ rcm oatery , ciężkie 14, 20, 30 

Srebr. i pozł. zegark i dam skie . . 12, 15, 18 
Złote zegark i dam skie . . . .

„ „ cylindrow e męzkie
„ „ kotw iczne . . .
„ „ rem ontery  . . .
„ „ dam skie rem ontery  .
S rebrne łańcuszki do zegarków  od 2 złr. do 

12 złr., z łote łańcuszki po złr. 18 do 100 złr. Za­
m ów ienia załatw iają  się  bezw łocznie za  zalicze­
niem . Coby się nie podobało będzie wym ieniane. 
P rzy jm uje  zeg ark i i kosztow ności w zam ianę Za­
k ład  dla reparacyi. 2842-2 3)
U W A G A ! Moich zegarków  od najtańszych do n a j­

droższych gatunków  o k tórych  dokładności i 
trw ałości posiadam  najehlubiiiejsze uznania od 
m oich najdaw niejszych odbiorców, p roszę nie 
brać  za ogładzane przez innych podłego towaru.

18, 25, 40y>> 
28, 32, 3 5 1 * 
35, 40, 501 
40, 60, 80 
28. 40, 60

B e z  Koln
ł b e *  w strzy k iw a n ia .

bez lekarstw  przeszkadzających  t r a w i e ­
n i u  tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i 
przerw ania  z a t r u d n i e n i a  wyleczą w edług 
z u p e ł n i e n o w e j  m e t o d y ,  dośw iadczo­

nej w niezliczonych w ypadkach

upławy rury moczowej,
tak  ś w i e ż o  pow stałe jako też  b a r d z o z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(2618-174 ) s z y b k o
w*- f i  r .  H a r t m a n n ,  w

członek lekarsk iego  wydziału,
w Wiedniu, Stadt, S e i l le r g a sse  II.

W yleczą tak że  w yrzu ty  skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u  k o b i e t ,  n iepłodność,b ladacz- 
kę, u p ł a w y ,  0 0 T  o s ła b ie n ie  inez-  
Uie. b e z  w y r z y n a n i a  i bez w ypalania 
k i ł c  i wrzoily  w s z e lk ie g o  rodza-  
.1 o .  L istow nie takieżsam e o rdy  no" anie. N aj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a 1 e k a r -  
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  prz syła.

Dra F r .  L e n  K i c i a

Balsam brzozowy.
J qż sam sok roślinny p łynący  z brzozy, jeże li p rzebijam y pień, zna­

nym je s t  od n iepam iętnych czasów, jak o  na jlepszy  środek  up ięk sza jący ; 
jeże li je d n a k  sok ten  w edle p rzepisu  w ynalazcy przy rządzonym  zostanie w 
drodze chem icznej na balsam , w tedy  nabiera praw ie cudow nego sku tku .

Jeżeli posm arujem y w ieczorem  tw arz lub inne części c iata  tym  so­
kiem . to j u ż  llu tli-ugi dz ie li  o ilpadn p r a n ie  n ie z n a c z n ie  

ł u p ie ż  ze  skóry , która przez to  s ta je  s ię  b ie lu tk a  i d e l ik a tn a .
B alsam  ten  w ygładza p o zo sta łe ,n a  tw arzy  zm arszczki i b lizny z ospy  i nadaje jej m ło ­

docianą b a rw ę; cerze przyw raca białość, delika tność  i św ieżość, usuw a w bard so k ró tk im  
czasie piegi, plam y w ątrobiane, czerw oność nosa, pryszczki i w szelkie inne n ieczystości cery.
Ceną sło ika z opisem  użycia 1 złr. 50 cnt. (2613-42-)

Do nabycia we L w o w ie  u K ygm . H u c k e r a  przy  ulicy K r a k o w s k i e j .

C. k. w y łą c z .  < 1 1  uprzyw ilejow ana

POMOC MA WŁOSA
Pierwszym i największym na naukowej podstawie zrobionym wynalazkiem jest  przez fry- 

zyera E. H. Taunerta świeżo odkryty środek zapobiegawczy dla łysych, u których znajduje się 
choćby odrobina małych puchowych włosków, następnie dla tych, którzy swe włosy peryody- 
cznie lub podczas i po zapalnych chorobach przez silne w iązanie, po t głow y, noszenie ciężkich lub 
tw ardych kapeluszy, przez nerw-owy, chroniczny lub reum atyczny  bół g łow y traoą lub 'p oczęśc i  
już utracili .

P rzy  gruntow nej radykalnej ku racy i łysego rozw ija się włos w 5 łub 6 m iesiącu a do roku 
może być tak  silnym  i bujnym  ja k  przed  w ypadnięciem . P rzy  słabym  zaroście lub gdzie  włosy 
w ychodzą silnie, w ystarczają 2 —3 flaszeczki dla uzyskania  gęstego i silnego porostu  włosów.

A żeby ten  nadzw yczajny bezw zględnie nieszkodliw y środek w sku tek  sw ego znakom itego 
działania uzyskał slawe pow szechną i m ógł być używanym  przez w szystkich, zniżono bardzo cenę 
jego. I flasz, z opisem użycia kosztuje  l złr . 60  cent.,  z przesyłką za zaliczką I złr. 80 cent

l laar-K otior Haupt - Depot.
W ie n , F u n f h a u s ,  T u r n e r g a s s e  7.

O S T I t K K W K A I K !  W interesie Szan. Publiczności zwracam uwagę, że używanie środków  
do porostów włosów zawierających w sobie  tłuszcz,  je st  dla włosów bezwzględnie  szkodliwem. 

(‘>509 6-10) Wynalazca pomocy na włosy.

i a i

Zdania naukowe lekarzy
o J a n a  I l o t f a  s ło d o w y c h  w y r o b a c h  l e c z n ic z y c h ,  u z n a n y c h  
w  c a łe j  E u r o p ie  j a k o  d z ia ła ją c e  leczn iczo . O d zn a c zo n e  6 7  

r a z y  p r z e z  c e sa r z ó w  i  kró lów .
N ajlepszy środek poźyw czo  - le czn iczy  dla cierpiących na żo łą d ek  

i płuca, niedokrewnych i osłab ionych  na ciele.
Do c. k. nadw ornego dostaw cy pana J a n a  H o fF a *  król. radcy  kom isyjnego, posiadacza 

c. k. z łotego krzyża  zasługi z korony, kaw alera wielu znacznych orderów ,

w y n a l a z c y
wszystkicn ^są^ą . gkład ^abpyczny. stadt,  Graben, Braunerstrasse Nr. 8.

Urzędowe doniesienie wyleczenia.
cesarsKo-Królewskiego fizyka miejskiego Dra Granichstadtena w W iedniu , 
stenn ie- Hofta w yroby słodowe, a  m ianowicie piwo zdrow.a z wyciągu słodow ego ,  czo-  
kniarfa s ło d o w a . piersiowe cukierki słodowe by ły  w chem icznej pracow ni pana  profe-

7UPEŁNIE NIEPRZEMAKALNE
mężykowy i płaszcze pakłakowe z kapturem

j z czystego styryjbkiego pakłaku z wełny owczirj, w kolor.e szarym, brunatnym, czarnym
lub naturalnjm. (2578-7 26)

Lekki płaszcz deszczowy z kapturem .......................................................  . złr. 7 c. —
m y ś l iw s k i .........................................................................................   10 „ 50

m ę ż y k o w ..........................................................................................................   12
Gruby „ ciepło watowany.............................................................................. , 1 6  — 22
Styryjskie sakko lub j u p k a ....................................................................................„ 1 0  — 18
Całe ubranie m ęzkie....................................................................................................   yo — 3 0
Paletot damski modny bardzo gustow ny................................................................  i0  — 20

n i e p r z e m a k a l n e  k a p e l u s z e  p a k ł a k o w e
dla mężczyzn, kobiet lub d z i e c i ...................................................... złr. 2 c. 50 do złr. 4.

Wszelkie gatunki pakłaku fabrycznego i chłopskiego, modnych materyj pakła- 
kowych z czystej styryjskiej wełny owczej policzą najtaniej na metry lub w dowolnych 
gotowych sukniach i dostarcza punktualnie za zaliczką, poc-st. podpisany handel su k n a

J a n  G i i n z b e r g  w t t r a d e n  (w Stjryi).

Slncliajcie i dziwcie się!
. O lbrzym i sk ład  o b ję‘y  od  m asy konkursow ej fabryki B ritann ia  srebra w ysprzedanym  będzie 
niżćj ceny szacunkow ej. Za nadesłaniem  należytośći lub też  za zaliczką 6 zfr. 60 ct. o trzym ać 

| może każdy następne przedm ioty , 51 sz tuk  najlepszego  c iężk iego  sreb ra ' B ritannia, k tó re  koszto- 
w ały dawniej 40 złr. a  k tó re  m w e t po 25 latach  zo sta ją  tiiałe, za co poręczam , m ianow icie :

6 noży stołowych, o strze  z ang ielsk iej stali,
6 na jlepszych  widelców z B ritann ia  srebra  
6 cięż. łyżek stołowych „

12 najlep. łyżeczek 
cno

cesarsko-królewskiego fizyka miejskiego,Dra Granichstadtena^w W m dm u; opiewa^rm-

koTada s ło d o w a , pi er s io w e  -----------------------  . . .  __________
so ia  K le tz in sk ieg o  chem icznie rozebrane. Okazały się przytem częśc i  sk ładow e,  która 
w o sła b ie n iu  przyrządów trawienia, w ściągnięciu kanału obchodowego,  w m eregular-  
ności obiequ dolnych części  o la ła ,  tudzież w dolegliwościach piersiowyoh, w schu­
dnięciu i skłonnośoi do trawiących gorączek z powodu uspakajających, pożywiających 
i wzmacniających własności z wielkicmi i korzystnemi skutkami użyte być m0gą.

l i r .  I S r a n i c l i s t f t i H e n ,  c. k. fizyk m iejski w W iedniu.
Książę Bismarck pow iada, że Huffa w yciąg  słodow y je s t  sm acznym  i wzm acnia­

jącym - j e n e r a ł - feldmarszałek hrabia v. Wrangel uznał go ja k o  w y b o rn y ; jenerał- 
fe ldm arszałek hrabia v. Molkte uznał go ja k o  sm aczny w zm acniający napój pożywczo- 
leczuiuzy i p ija  go codziennie na śniadanie. T akże  a rty śc i, śpiew acy i deklam atorowie 
używ ają go w kaszlu i chrypce ; m iędzy innem i w ym ieniam y słynne osoby pan ią  Lucca, 
Nilsson, panów Wachtla, Ńiemanna. (2715-3-4)

^  Oitrzexrnie.
W szystk ie  wyroby słodowe m ają na e tyk ie tach  dołączony znak ochronny

(popiersie

wynalazcy i pierwszego fabrykanta
J a n a  l l  nilu w  owalnym  kształcie, pod spodem  cały  podpis Ja n a  Hoffa) 

X>~— ęfj' Gdzie niem a znaku prawdziwości, należy zwrócić w yrób ja k o  fałszowany.
” \i)«-J 3  *łr . n ic  s ię  n ie  p o s y ła .

O
oco

N N
CO CO

in o

>*

5  2
mnóstwa

rzetel-

L.

1 ciężka chochla „
1 ciężka chochelka „
2 gustowne lichtarze „
6p ię . ciężkich pucharków do jaj „
3 w span. podstawki do cukru „
1 sitko do herbaty najlep. „
1 cukierniczka lub pieprzniczka

„  , . . .   ̂ łyżeczek do jaj z B ritann ia  sreb ra  „ j  j  =
DodziekrnvariT  nV^tennvH ^t’nm " ieP?!ega na iadnem  oszustwie, przytaczam  kilka z n poazięaow an z następnycii zam ówień, k tó re  otrzym ałem  po upływ ie  la t o doskonałości i rzetel-
Z , ! l r ! r (d T yCh 0dr r e tOWarÓWL Zure«ztą Obowiązuje się pubbeznie  do przy jęcia  na pow rót 
tow aru  bez trudności, g d y b y  się niespodobał. — W szelkie serw isv inne firmv sa
ieadSlan e T aniami b“  Wart?ŚC- K t°  Zi*tem  °hce m ieć doblT  1 rze te ln y  tm " ir. niechaj sie uda dojed y n eg o  m iejsca zam ówienia, J  J

NELKEN S Britanniasilber - Fabriks - Haupt - Depot,
I I  ic*n 9 I  ■ 1 1  i n d m t t l i l g r a s s e  Ufr* 2 0 .  •

z R r i t» T iu T r e h L PaT e ! f lPr7eniomnie^  ^  I ?  ffiir ^ m i  sprow adziłem  od Pana garn itu r tow arówz B ritann ia  sreb ia. Jestem  z m ego bardzo zad o w o lo n y  i proszę znów o p rzesy łkę

K lein Schelken (w Siedm iogrodzie) Szym on F e rre n ^ e ^ p ro b o sz c z  ew
W ielm ożny P an ie! L. Nelken, w W iedniu. O trzym ałem  im aktualnie P ań sk a  nrzesv lke  R ri. 

tanm a srebra  i jes tem  z niej zupełn ie  zadow olony. S łusznie ogłoszono że n iem a 'p rz y  tern 'oszu  
stw a -  proszę o przysłan ie  n astępnych  to w arów f H e n r y T l ln ^ ! ’ t ? w “ v  I Z m h

Ł S & S & w s i a d a «• iK ajetana A eretlera  w T iyescie, D ichla, c . k. p o cztm istrza  w H ostow icach Sevelm avera o k żan­
darm a w B uchers w C zechach, F ranciszka  H olzera w Feliksdorf, hr. K F orgacha Ó hynes itd  itd

W cłTnudełkacłi n o w o d th » W j  Z “  w J w .
zamów enie P w *elk i«go pokupu  tych  garn itu rów  palecam  jak najszybsze
- u w iem u  r2488-6-20.) '

B a l s a m  V s t o r l o l e g o
Znany ten środek Szanownćj Publiczno­

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W K r a k o w i e  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
W i k t o r a  M e d y k a  „POD BARAN­
KIEM", K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą", 
F. Sobierajskiego „pod Słońcem" i Józefa  
!Irauczyfiskiego, jak również w bandln p. 
Janigi; — w R z e s z o w i e  u pp. J. 
Schaitter i Sp. (2089-7-)

Młyn, tartak
pierwszy bez urządzenia, budynek 
murowany dwupiętrowy, znaczna si­
ła wodna, do wydzierżawienia w mie­
ście G r y b o w i e ,  stacya kolei żela­
znej. Wiadomości udzieli właściciel 
dóbr Grybowa, poczta G r y b ó w .  

(2375 2 3)

Bergmanna mydełko
p r z e c i w  p i e g o m

usuwa z u p e ł n i e  pugi i kosztuje sztuka 
45 ct. Do nabycia w aptece W .  K e d y -  
k a  w K r a k o w i e .  (903 5-15)

Słynnie znane, w szelkie podobne w yroby 
przew yższające

c. k. uprzywil.

piece regulacyjne
do napełniania 

i przewietrzania
firmy

R. (*etmrtli9
c. k. nadw ornego m aszynisty

w WIEDNIU, VII., K a ise rs trasse  Nr. 71.
Zam ówienia na  prow ineye uskutecznione będą  

p u n k t u a l n i e  za zaliczką. — B liższe szczegóły 
w illustrow anym  cenniku. (2208-15-)

Griinspann

W IE  W . W aldek, J . M acura; w TARNO W IE W. M uldner i S p . ; E  ’ R ank^a t ?  S  SAM­
B OR Z E .  C. Maresch A leksiew icz, A. K rom er; w TARNOPOLU F. Jam rogfewi’cz ap t L. 
Fleischm ann i II. Kahane a p t.;  W B IA Ł Y  J. Knaus, G. Z abystrzan , G. Jo h a n n y  apt

MYDŁO dla DZIECI
ReitliofTer &  seffe  w  W iedniu.

Ocenione przez k ierow nika laborato ryum  austr. ogóln. Związku 
ap tekarzy , l i r a  R y s z a r d a  C i o d r t e f r o y .  a w skutek 
ałuzszgo  używania polecone p rzez  d y rek ey e : niższo-austr. kraj. 
Zak ładu  położnic i podrzu tków , D y rek to ra  D r a  F r i r « i l n -  
4t < * r a .  bezp łatnego  Szpitala  św. Józefa  d la dzieci, d y rek to ra  
ces. radcę D r a  V O 11 G n n z ;  szpitala  św. Rocha w Pen- 
zing, D r a  K a j .  F i i n k l i  c. k. lekarza zamkowego, tu ­

dzież przez | » r o f ' .  D r a  / t l o . f z r g  o  R o n i  i .

ną
de

To m ydło dla dzieci w yrabia się z najdelikatniejszych 
yściejszycb surow ców  tego  rodzaju, że puszcza tłustaw ą 
łtn ą  pianę, dz ia łając  na sfcórę ożyw iająco i czyniąc j ą  d e ­

lik a tn ą  ja k  ak sam it; nadaje  się więc najlepiej do  pielęgnow ania 
d z ie c in n e j  sk ó ry  w najm łodszym  wieku, ja k  rów nie dla 
atarszycli. (2118-12-12)

K551 Ceny fabryczne:
Bez zapachu, w lorm ie czw orokątnej 1 sz tuka  złr. — cent. 35

„ „ „ „ p ak ie t 6 sz tuk  „ 1 „ 80
Z zapachem, fiołkowe, różane Moschus-

Y lang m igdałowie w formie owalnej 1 sz tu k a  „ — „ 65
Z zapachem, fiołkowe p ak ie t 3 sz tuk i „ 1 „ 75

§ l i l a d  w  W i e d n i u :

I. Seilergasse Nr. 9, i VI., M ariahilferstrasse Nr. 117.
 ̂ D ostać można prawie we w szystkich ap tekach  i sk ładach  pachnideł. Zam ówienia za 

zaliczką pocztow ą uskuteczniają się codzieme.

ABRICOTINE
Likier wytworzony z wyśmienitego 

owocu Moreli

LIQUEUR D’QR
Wzmacniający i ułatwiający trawienie

F ab ry k a  specyalna u Pana G a rn ie r
W KNGHIEN-LES-BAINS, POD PARYŻEM.

Dostaś można w K r a k o w ie :  w  c u k ie rn i  
PP. Reimana i Hendricha i w  składzie 

iP. Hawełki.
(2718-4-)

Znaczne zniżenie ceny!
KAWA

w prost z H am burga pocztą  op la tn ie  w workach 
po 5 kilo za zaliczką (opakow anie darm o): 

V Io k k a  praw dz. arab. b. arom at. .
M e n a d o  w yborny sm ak . . . .
C e y l o n  perłowa doskonała . . . 
f e y l o n  niebiesko-ziel. dobra . .

„ plantac. b. piękna . . .
J n n n  I. złotożólta śliczna . . .

* II. „ b. pięk. łagodna 
C u k a  zielona delik. silna . . . .
M o l .I .a  p e r ł o i v n  pięk. wydatna 
J a w a  zielona pięk. mocna . . .
K a n to s  w y d a t n a ..................................
D o m i n g o  s m a c z n a ....................... .....
I I i o  s i ln a ...............................................

W szystkie gatunki w znanej rzetelnej dostawie 
Cenniki herbat, łakoci, konserwów itn. na żndo 
nie opłatnie. v

B obl.  K a p  h e r r ,  w  H a m b u r g u .

złr. 715  
.  6 50
* 5-80 
„ 5-50 
„ 5 1 5  
.  5-

4-50
* 4 90 
» 4-90
* 4 40
* 4 1 0  
a 3-90

3 7 5

Niech Bóg zachowa, n 
Bóg ochroni

profesora Rudolfa Orlice
gdyż za pom ocą je g o  słynnej instrukcyi 
nej w ygrałem

znaczne terno 9623 złr
co niniejszem , oddajac  słuszność pra 
puli l icznie pośw iadczam .

Juliusz Beer, Gewi 
N ależy się udać ty lk o  z zaufaniem  d( 

p i o . R  Orfice m atem atyka  lo te ry jn eg o  \

s s s w T Ł s r 8” «***& w
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]Va fortepianie
uczy i> m i i ;  kon *ersacya p o lka ,  i n em ie -  
CKit. W iadomość w, hu!,dl i p. h u t r z e  by.  

 ____________  (2866-3-7)______________

Tilko raa do >boża, ryżu, nasion i t. p.
używane worfei

w puny ach poieca t  n (2719-5 &
H erm . Gust. Sch teabe H am burgu .

W orn na próbę z . z-.1t zką.

noin V I KOMISOWY
HAYMANN KLEIN

w W iedn iu , IX ., J la r ia -T h eresien sfra tse  N r. /  / ,
poleca się d o  wykonama zamówień g i łd iw y c h  p .d  bardzo przystę neim wa u kami. 
Przedłuż m a  z» Kupionych i f  któw baidzo pizyttępne.__________________(2711-10  12)

G1BSŁPA WII',I»K>>04.
R ozstrzygającą  dla krajów z a  i przed Litawą jest tylko g ie łd a  w iedeńska .

W ykazaliśm y w yczerpu jąco  w naszej b roszurze  (str. 26 i 42) w ielkie n i e  k o r z y a r i .  
k tó re  p o c iąg a  spekulacya na  g iełdzie  p  r  o  *v i n  o y  • > n  a  1 n e j • ubogiej w p ieniądze a zależnej od 
w pływ ów  — z drug iej zaś s trony  znaczne K o r z y ś c i  operow ania na  s ł o w n e j  g iełdzie, 
ja k o  w  siedzibie rząd u , tow arzystw  i k o rp o racy j, k t ó r y c h  w alory są  ua  ta rg u , w  miejscu, 
gdzie  schodzą sic sprzedaż i kupno, w iadom ości z całego św ia ta , gdzie po lity k ę  obrabiają, 
gdzie  w ielkie dzienniki w ych o d zą , gdzie spekulacya na  w ielką skalę i bankierow ie kursa  
tw orzą, jednem  słow em , miejscu, gdzie zawczasu można spostrzedz korzystne  i n iek orzystne  
w idoki i gdzie m ożna zasięgnąć n a j p o u f n i  e j  s z y c l i  I n f o r i n a c y j  zaw czasu , z a n i m  
rozejdą się w szerszych kołach, przezco m ożna także w p ł y w a ć  n a  kurs.

Ze w zględu na m ające nastąp ić  znaczne ruchy na giełdach, polecam y oprócz . . w a l -  
n e j “  spekulacyi i naszych u lubionych in teresów  k o n s o r c y a l n y c l i i  o p e r a c j e  z  o g r a -  
n i c z o n e m  r y z y k o w a n i e m ,  szczególniej o b o p ó l n i !  piem ię (ew. z j s k ,  w szystko  j e ­
dno, czy kursa  id ą  w g ó rę , czy spadną) przyczem  należyci w na jn iekorzystn iejszym  razie 
n i e  m oże być zupełnie stracona. C eny prem ij bardzo tanie.

W  sk u tek  bliskich stosunków  z 'k ie ru jącem i kolam i m ożemy służyć bezpośredniem u i 
szybkiem i i n r o r m a c y a n i i  (fachowem i i bezpbitnenn). I  u n u i u a i n e ,  u y s k r e t n e  w y­
konanie. K om unikacya telegraficzna. L is ty  awizowe darmo.

W  obecnych stosunkach pieniężnych j  n a d p ty w Ą J ^ l, ' , mo^emy Przy
k n p n acli g p ek u la cy jn y c li i za sia w a c li rnndnsM w ycli tu d z iez  p a p iera ch  
n u rto śc io o  ycli zniżyć stopę procentow ą aż na 6 jf ro czn ie  b ez  k o sz to w . łgtitec-

! N ra na  próbę pism a finansowego i lo tery jnego  „ L c i t l m  op łatn ie.
*i> O bszerną n iezbędną b roszu rę zawieraj, k a len d a rz  w j lo s o n a n  (wszel­

kich enropej. g ier lo te r.) sp osob y  lo k a c y i i p a p iery  sp e  u  a c y j n e ,  z a b e z p ie ­
c z e n ie  lo só w  (ważne ze w zględu p a  m ające nastąpić ciągnienia) itd ., rozsyłam y_ darmo
i opłatn ie _______  r r   i . . .  _(2895-l-6)

H O W  B M H O H Y  T j I ^ I T I I A 4 4
administracyi

(I lu  Ima i) w  W ie d n iu
S c h o tte n r in g  1 » .

f l E Ł  6 R1 H  Z PARYŻA. I
Proszeni jes teśmy o umieszczenie tego telegramu z powodu jego szczególnej ważności.

Societć «le com m erce franraise otwarła właśnie w c. k. m ieseio głnw npin i stołee/.nein
W iedniu filię swych wyrobów i sprzedaje przedmioty po bajecznie tanieli w europejsk im  św iecie  
handlowym

P8T ms«l.v nic istniąiąr;yc)i cenach.
a rozsyła je za wszystkie strony ża gotówkę lub za zaliczką pocztową, o ile zapas towarów starczy.

Towary sk ład aj a sio z bardzo potrzebnych doskonale z,rob!onych. nader prakty­
cznych i n iesłych an ie  łanich przedm iotów  do użytku, które każde gospodarstw o do­
m owe i każda rodzina niezbędnie m ieć m usi, a ponieważ to T ow arzystw o posiada także  
filie  handlowe w S*aryżu. Londynie, B rukseli, Amsterdamie, M arsylii, L ille , K openhadze.
W arszaw ie, 8*etersburgu, Genewie. Zurychu, łled yo lan i <- i I uryiiic. a więc gdzie prawie cała 
Europa zakupuje, przeto spodziewamy się, że także mieszkańcy c. k. państwa austr. węgierskiego skorzystają z tej 
sposobności, która się nie wróci, że w swym własnym interesie zamówią jaknajwięcej, gdyż ta niesłychana taniość

zadziwiła fitly świat.
K to chce m ieć rzecz istotn ie dobrą, praktyczną, niezbędna a przytem  coś, cze­

go jeszcze i*ie b y ło , nader tanio, ten niech j korzysta z sposobności w lOA lat raz się 
zdarzającej i niech zamawia sp iesznie jaknajw ięcej.. Z szacunkiem

Societe de com m erce franęaise,
U  sk ładach  leży następna ilość towarów:

5000 cy lin d ro w y ch  zeg a r k ó w  k ie ­
szon k ow ych  z najlepszego niklu srebrne­
go, na minutę regulowanych, dawnięj złr. 
14, teraz tylko złr. 5.25. Bardzo gustowne, 
poręczenie 5 lat za dobry  chód.

2325 i e s r a r k ó w  k o t w i c o w y c h  na 15 k a ­
m ieniach idących, doskonale regulow anych, 
daw niej złr. 21, teraz  ty lk o  złr. 7 25. K o­
p e rty  z śliczn. niklu srebrnego, ry te . p o rę ­
czenie 5 lat.

3650 zeg a r k ó w  r e n io n to ir  7, prawdziw. 
podwójnego złota, do nakręcania z góry bez 
kluczyka, z ślicznie regulowanem wnętrzem 
niklowem. niezawodnie najlepszy i najtań­
szy zegarek w świecie, dawniej złr. 24. te ­
raz tylko złr. 10.25.

1400 p raw d / i w ych /c n a r lió w  rem  o n  
to i r  z praw dz. 13 łu t. cech. srebra, do n a ­
kręcania z góry  bez k luczyka, z sekundni­
kiem i prawdziwem  uprzyw ilcj. wnętrzem  
niklow em , najdok ładn ie j uregulow anych, nic 
do uwierzenia , tak  tan ie j ceny jeszcze  nie 
było- dawniej złr. 35, teraz ty lk o  złr. 16.50.

4O0Ó fran cu sk ich  b u d z ik ó w  także ba r­
dzo zgrabnych jak o  zegary  na b iu rk o , 

li „ nry-rrzaclem do hiidzerwL da-
S * Ł S “(ft™ *  W».
w aiiie  d l ,  k s l d . i  rodziny, knzdoiro pi no 
m ysłowca.

4980 a  r y k .  h a . . c * . « h o w y c h  P r » «
c z ń w  n n  d e s z e *  różnej wirdkosei. . 
dnej stron ie  gustow na zarzutka, na n iu„  .1 
płaszcz kauczukow y, nieprzem akalny na 
deszcz i słotę, dawniej złr. 18. teraz  ty lko 
złr. 9.80. N ajprak tyczn iejszy  i najtańszy  u- 
b ió r; gustow ny k a p tu r do tego  1 złr.

6500 tuzinów  przyborów  sto ło w y ch  
z R r ita n ia  srebro  prawdziwy a n ie lsk i,  
najlepszy i najcięższy towar, je d y n y  i w y­
łączny w yrób w świecie, k tó ry  naw et po 30 
letniem używaniu zostaje  tak  białym  ja k  
prawdziwe 13 łutowe srebro, dawniej tuzin 
12 złr., teraz  ty lk o  złr. 3.25. Wszystkie przez 
inne firmy ogłaszane przybory stołowe są 
tylko naśladowanemi.

15000 tu zin ów  ły ż e k  s to ło w y c h  z Kri - 
ta n in  srebra  najcięższego gatunku , nigdy 
nie czerniejących. Ł y żek  tych  nie można od­
różnić od 13 łutowych prawdziwych srebrnych. 
Dawniej kosztow ał tuz in  złr. 8, teraz  ty lk o  
2 złr. 50. 12 łyżeczek dawniej złr. t. teraz 
1.20. Szczególniej polecenia godne.

2000 c h o c h li z R ritan ia  srebra, n a j­
cięższy, na jlepszy  w y ró b , n igdy  nie czer­
n iejący , dawniej złr. 5. teraz  ty lk o  złr. 1. 
chochelki daw niej złr. 3, teraz  ty lk o  50 et.

2180 tn z in ń w  p o d sta w ek  z an sjie l- 
sk ieiro  R ritan ia  s r e b r a . ślicznych , 
w ielkich, za. 6 sz tuk  razem  ty lk o  złr. 1.75. 
W ażne dla restauracy j i kaw iarń , niem niej 
p ryw atnych.

5000 par lich ta rzy  p o k o jo w y c h  z o k sy ­
dow anego B ritania srebra, zachow ują za po ­
ręczeniem  zawsze kolor, w bardzo" gnsto 
w nym  gotyckim  k sz ta łc ie , dawniej złr. 5. 
teraz para  ty lk o  1.15. N adzw yczajnie tanio.

6000 cu k ierń  i czek  z posrebrzanym  w ierz­
chem i spodem , z B ritania  srebra, sztuka 
ty lk o  1 złr. 20, H I  R H

3570 d a m sk ich  sp od n ie m orow ych  
w spaniałych, z kolorow ym , podw ójnym  pli- 
sem, nader p r a k t y c z n e  i dobre, daw niej złr. 
7.50, teraz  złr. 2.80.

4780 z i m o w y c h  c h u s t e k  dam skich z na j­
czystszej w ełny owczej w najw spanialszych 
barwach, czerwone, b ia łe , sz a re , b runatne, 
fioletowe itd. w jednym  kolorze lub w zo­
rzyste , sz tuka  ty lk o  1.25.

3970 k a s z m i r o w y c h  z n r z u t e k  czarnych 
z eiężkiem i francuzkiem i frendzlam i jedw ab- 
nemi, ,0/4 w ielkości, nad er gustow ny, u ży te ­
czny i p iak ty czn y  ubiór. D aw niejsza cena 
złr.' 12, teraz  ty lk o  złr. 2.85. K ażda kobieta  
biedna -czy bogata powinna bezw zględnie 
nabyć ta  śliczną zarzntkę.

30(H) k o s z u l  m e z k i c l i  z najlep . sz irtingu 
płóciennego, gors g ładk i lub fałdow any, d a ­
wniej złr. 4,50, teraz  ty lk o  złr. 1.50. Dorse 
sa w szystk ie poczwórne.

5250 k o s z u l  d « n i s k i c h  z bogatem i wspa- 
niałem i, praw dziw em i szwaj carski orni w staw ­
kami hnftowanem i, daw niej złr. 6, teraz  ty l­
ko  7,łr. 1.50. Z pow odu /.nakom itego gatunku  
odznaczone medalem.

6000 d n m s k i r h  k n f t a n i l  ó w  n o c n y . - l i  
ślicznie, w spaniale haftow anych w zdłuż całej 
długości, daw niej zlr. 7. teraz  ty lk o  1.50. 
z ciężkiego barchanu również ty lk o  1 zlr. 
50. W spaniała rzecz dla każdej kob iety .

3450 n i  . f i o k  d a m s k i c h  plisow anych i h a ­
ftowanych. albo z najlepszego szyfonu, albo 
z ciężkiego barchanu, daw niej złr. 4.50. te ­
raz  ty lk o  złr. 1.50; także  dla mężczyzn.

6000 p r a w d z i w y c h  a n a i o l s k .  p ł o d ó w  
p o d r ó ż n y c h  z Londynu, najcięższy do- 
skonały  w yrób, praw dziw ie n iezbędny dla 
domu, rodziny, podróży i u b ran ia , sztuka 
ty lko  7 złr. Dow niej kosztow ał pięć razy  
w ięcej.

3900"sztuk j f ó r s k l o s f o  p ł ó t n a  d o n i o -  
„ e g o .  r u n i b u r s k i o t f o  lub s t o i n b c r -  
s k i o f f o ,  30 łokci najlepszej, najniezbedniej- 
8J!ei weby dla każdej rodziny, sztuka ty lko  
5 złr. 80 za poręczeniem .

8000 p o ś c i e l i  łó ż k o * *  y c l i  f o n o n u  z po­
leczeniem . że dobre do p ran ia , 25 łokci, 
w kolorze brunatnym , n ieb iesk im , fio leto­
wym, w szystko w paski złr. 5.40. w cze r­
wone paski złr. 6.40.

5450 s r a r n i t n r ń w  s t o ł o w y c h  sk łada,a-
,* „jp 7j 19 serw et adam aszkow ych i w iel­

k o '  obrusa adam aszkow ego w szystko  
w ślicznych deseniach kw iecistych, daw nie,- 

7 -,łr- teraz w szystko yazem  ty lk o  
r 7b  8 5  rzeczyw iście niezbędne dla ka-

s T lą k L r  do o ran ia , w szystk ie obrębione.

'6400Zli„rfnówO jedwabnych chustek
do nosH z najlepszego, najcięiiszego^^je­
dwabili liońsk iegO j każda  s tv ,ko

p o  S ^ I t .  9 ^  M o ż n a  icł^'używać także jako

chustk i na szvje. ,
2450 t u z i n ó w  a m e r y k a n .  * P  

j e d w a b n y c h .  noszenie, prtV.i , , .
że pod zimowemi sk a rp e tk am i, g  > -
gaja pot, daw niej złr. 8, teraz  I- O'1 
ty lk o  zlr. 2.90, n iezbędne d la każdeg  .

1400 t u z i n ó w  a m e r y ' i .  p o n c z o c *' .J. 7 
• I w a i i n y r l i .  najzdrow sze noszenie, g  Y 
nogę przyjem nie chłodzi a po t w c ią g a  w sie 
bie, "dawniej 12 pa r 12 złr., teraz 3 pary 
ty lk o  1 złr. 30. T ego  n igdy  nie było.

2580 je d w a b n y c h  p a r a so li, z najlepsz. 
jedw abi o liońsk iego , z odskakiw aezem  z ch iń­
skiego >rebra i dobrem i prętam i, dawniej 
złr. 9, teraz  ty lk o  złr. 4.50, w szystk ie  z la ­
skam i m odnemi rytem i.

3265 p a ra so li z francuskiej apretow . m ate- 
ryi jedw abnej z odskakiw aezem  z ch ińsk ie­
go srebra i prętam i, daw niej złr. 5.50, teraz  
ty lk o  złr. 2.25.

8000 fa je k  z najlepszej sztucznej m orskiej 
pianki", ze w spaniałem i okuciam i z praw dzi­
w ego chińskiego srebra, sz tu k a  ty lk o  1 zlr. 
35, n iezbędne dla każd eg o  palącego.

1100 cy ą a rn iczck  * m o rsk ie j p ia n k i,
praw dziw ej, najlepszej, z zadziw iąjącem i ar- 
tystyczuem i rzeźbam i flo rentyńskiem i i p ra ­
wdziwym  bursztynk iem , w śliczn. puzderku  
aksam itnem , daw niej złr. 8, teraz  złr. 1.50, 
samo puzd erk o  praw ie  ty le  w arte. Dla k a ­
żdego palącego bardzo  potrzebne.

2000 p ierśc ien i b r y la n to w y c h , naśla­
dowanych z łudzająco  z ś liczn y m , w spania­
łym ogniem , opraw nych w podw ójne złoto, 
daw niej złr. 10, teraz  ty lk o  2 złr. w szyst­
k ie w ślieznem  puzderku  jedw abnem .

2000 |iar  k o lczy k ó w  b ry lan tow ych  
naśladow anych, opraw nych w praw dziw e 13 
łutow e srebro, z. 2 k am ien iam i: żaden zło­
tn ik  w św iecie nie rozpozna ich od p ra ­
wdziwych, daw niej zlr. 12, te raz  para  w śli- 
cznem  puzd erk u  aksam itnem  ty lk o  złr. 2.50.

1600 m e d a lio n ó w  b ry la n to w y ch  na­
śladow anych z podw ójnego z ło ta  najśliczniej- 
szemi naśladow anem i b ry lan tam i obsadzo­
ne, nie m ożna ich odróżnić od praw dziw ych, 
daw niej złr. 9, teraz  ty lko  złr. 2.50. W spa­
n iała rzecz.

1200 n a r a m ie n n ik ó w  b ry la n to w y ch
jak b y  praw dziw e, żaden z ło tn ik  nie rozpo­
zna ich od praw dziw ych, obsadzone naśla­
dowanem u bry lan tam i, daw niej zlr. 16, teraz 
ty lk o  złr. 3. C ud złótnictw a.

1750 brosz b ry la n to w y c h , naśladow a­
nych, opraw nych w s re b ro , obsadzonych 
więcej niż 20 naśladow anem i kam ieniam i, 
dawniej złr. 12, teraz  ty lk o  złr. 2.50.

5000 -łań cu szk ów  do z e g a r k ó w  z n a j­
lepszego naśladow anego z ło ta , podw ójny 
łańcuszek , nie do poznania . w najlepszym  
kształeie , sz tu k a  ty lk o  1 złr. 50.

5000 j e d w a b n y c h  k o szu l F in id i ,  saski 
wyrób, nader pożyteczny, jed y n y  środek 
przeciw  zaz ięb ien iu , sz tuka ' 1 złr. 50, k o ­
n ieczn e  d la  m ężczyzn i kob iet.

5000 c ie p l .  k a fta n ik ó w  s ia tk o w y ch  
am erykańsk i w yrób, kon ieczny  dla każdego  
człow ieka, ochrona przeciw  zaziębieniu  ty l- 
ko  1 złr. 50 c t . ; w yborne dla m eższyzn i 
kob iet,

5000 k a fta n ik ó w  z sz tu czn ej w e łn y
o w c z e j , angielsk i w y ró b , n ieżbedny  dla 
m ężczyzn, k o b ie t i dzieci, sz tu k a  ty lk o  1 złr 
50 ct. -

5000 m a jte k  z sz tu czn ej w e łn y  o w ­
c z e j , francuski w yrób, n iezbędny  d la  m ęż­
czyzn i kob iet; poręczenie przeciw  zazię­
bieniu, nader gustow ne, sz tu k a  ty lk o  1 złr 
50 ct.

5000 k a fta n ik ó w  H im a la y a , am erykań  
ski w y ró b , n iezbędny  dla m ężczyzn i k o ­
b iet. do noszenia na ciele lub  k o szu li w  slo ­
cie i deszczu, sz tu k a  ty lk o  1 złr. 50 c t

W  HANDLU BŁAW ATNYMAni. Czernego w Krakowie
znajdują się ua porę jesienną i zimową w świeżym wyborze,

naslępujące towary:

Materyały wełniane na suknie damskie po tanich cenach.
Płótna2  stołowa bielizna w dobrych gatunkach.

Chustki i pledy wełniane w różnych cenach.

Pokrycia na meble, kapy na łóżka, serwety.
Wyroby włóczkowe, U mianowicie: chustki, kamizelki, spódniczki,

kaftany do polowania, ubiorki dla dzieci.

Wyroby t ryko tow e,  jakoto: kaftaniki, pończochy i t. p.

Kołdry wełniane po złr. I cent. 50, zlr. 2, złr. 3, złr. 5 i t. d.

Kołdry watowane atłasowe.
Dywany w znacznym wyborze.
Koce, derki na konie w różnej wielkości i cenie. (2780-3-4)

Ulubione tegoroczne walce
grywane przez tutejsze kapele

cena 1 iłT-
wyszły nakładem księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
W E LWOWIE 

i są do nabycia we wszystkich księ­
garniach na prowincyi. (2779-2-2)

t a s i e m c a
z głow ą, usuw a za p o r ę c z e n ie m  bez niebez­
pieczeństw a i b ó lu , oraz* bez kuraeyi głodow ej, 
w p rzec ią g u  s  g o d z in , lekarstw o apteki 
„zum hl. G eorg“ w W ie d n iu , V ., Wimmer- 
 Nr. 33. (2737-2-12)

Lokacyjne i sp ek u lacy jn e
k u p n a  wszelkich kom binacyj u sk u tecz ­
nia, ja k  wiadomo, rzetelnie i dyskretnie 
Dom bankowy adm inistracyi „ Ł .e itlia ‘*
(H alm ai) w W i e d n i u ,  S cho tten ring  15. 
v (2897-2-10)

I I .  I ł l E H E T K

W K RAK O W IE
ima A— HKynek 36

Jedynie tylko u mnie największy wyłączny skład oryginalnych maszyn do [szycia Singera, Howego 
i Welera Wilsona. Sprzedaje z pięcioletnią gwarancyą i dokładną nauką. Zwracam szczególną uwagę na zwi­
jacze przy maszynach Singera, które sa m e  bez pomocy z w ija ją ,  przyczem werk od maszyny stoi i przestają 
same zwijać jak są nawinięte. Tylko oryginalne S ingera  mają ten patentowy zwijacz, którego doskonałość po­
dwoiła u mnie sprzedaż tychże maszyn, ponieważ maszyna prawie podwójnie tak szybko szyje i nie podlega 
nigdy zepsuciu. Wyłączne zastępstwo tych maszyn otrzymałem, ponieważ jestem fachowym, a zatem mogę 
najdoskonalej wypróbowane maszyny odstawiać. Ostrzegam z.irazem Szan. Publ. przed ajentami, którzy tylko 
okrzykują i zwracają uwagę na przerozmaite napisy i marki na maszynach, chcąc przez to zakryć starożyt­
ność systemu, nie mogąc rzeczywistych ulepszeń przedstawić. Ja jedynie zwracam uwagę na certyfikat orygi­
nalności potwierdzonym przez firmę Frister Rossmanna. który załączam przy każdej maszynie i wspomnione 
ulepszenia, c i c h y  i ł a t w y  b ie g ; ,  który tylko w moich maszynach znaleźć można. (2055-4-)

Dla ułatwienia sprzedaży przyjmuję wypłaty tygodniowe RHP~ P© ^ z ł T .  "MHK Nieodpowiednie 
celowi maszyny przyjmuję w zapłacie. Z uszanowaniem H. A iem etz.
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Na dowód najściślejszej rzetelności przyjm uję napowrót każdy nieodpow iedni przedm iot a pieniądze  
zwracam, każde zatem zam ówienie je st bez ryzyka,

Zamówienia będą za zaliczką pocztow ą lub za poprzedniem otrzymaniem pieniędzy tak sum iennie w y­
konane. jak by zam awiający osobiście był obecnym.

N ależy  się przekonać na próbę o bajecznej taniości towarów. (2733-1-4)
A d r e s ,  d o k ą d  n a l e ż y  w y s y ł a ć  z a m ó w i e n i a !

A n  d a s  f l a i i p t d o p o #  I n t e r n a t i o n a l e r  W a a r e n  v o n

A. FRAI§§ in Wteil,
R < » t h e n t l i l i r n t s < L a s s e  O . ( g e & r e o u b e r  d e m  «**z b i* j c l i i i f l i< * b e n  P a f a i s ) .
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€. k. uprz. galicyjski
ZAKŁAD

KREDYTOWY W Ł O Ś C iA t iS K I
o ,  i ó i z  6°i0 Listów zastawnych i Obligacyj komunalnych

w y d a j e  t a k ż e

5% LISTY ZASTAWNE
0BŁIGAGTE K0BID1IAŁNE

los ■ iie w p rze ii ig u  l t “4 0 .  dla których op ócz sta łego  oproce .t wania pu prct. '(| 
i .  ro czn ie , przypada nadto d yw id en d a  Z każdorocznego czy s teg o  zyska zakiadu. »
łT ' u

Powyższe Listy zastawne w myśl post. minister, z dnia 5 marca 1876 L. 16435 mogą być 
według prawa z dnia 2 lipca 1868 Nr. 93 Dz. P. P. użyte do lokowania kapitałów funduszowych,

Jij - pupilarnych, kaucyj małżeńskich, wojskowych, na kaucye służbowe i wadya. A

V  -  ¥
bczki hipoteczne V

% .4 •  *■

y  udziela Zakład kredytowy włościański swoim członkom n a  8  p r o -
C C n tt  gminom zaś jako takim n a  T p i* 0 ( * P l l l9 M

y  H
cL i od rat w c asie wł.iściv\ym iiiespLcouych policzt za zwłokę o 1 procent wyżej od ^
U  ustanowionej stopy procentowej, t. j. po 9  procent, w zględnie po 8  procent. ty
ą  _____________  *i
y  - - . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  —  sM I V "  Pożyczki hipoteczne udziela Zakład bez różnicy, czyli obciążyć jjd 

się majęca ruchomość jest rustykalną, wolną lub jakąkolwiek inną.

0 P o ż y c z  i w y p ł ca Z ab ład  W  p e ł n e j  im iennej w y p o k o ś c i  g o t ó w k ą ,
l O O  z a  f iO O .  z ś  statutem ustanowi ny udział, (k tó .y  przy spłacie ostatniej raty
po/.yi zk wej zwiócony będzie dłużnikowi^, oraz asekuracj ę i różnicę kutsu spłaca

f  dluzmk do kasy ZakVdu w r a t a c k  b e z p r o c e n t o w y c h  przez czas trw.inia
fk ekri su  p o ży czk o  w e g < .

w (2961-1-3) Dyrekcja.
3 i r

0
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S IN G E R A  M A S Z Y N Y  DO S Z Y C IA
są dziś jak oódawna w z o r e m  i p r z y  k 
w lezienia stają się oryginalne maszyny do 
ifli żadne inne naśladownictwa, Trzydziestoletnie

pól miliona sztnb
poręcza najlepiej dobrcć oryginalnych maszyn do szycia Singera i przedstawia na to najpewniejszą gwarancyę.

Oryginalne maszyny do Szycia Singera sprzedajemy z małym zadatkiem na tygodniowe spłaty od i złr. począwszy, po cenach fabrycznych, a stare lub nieużyteczne maszyny 
do szvcia wszelkich systemów przyjmujemy za gotową z a p ła tę ;  nauka szycia bezpłatna. (2839-1-)

THE SINGER MANUFACTURING COMPANY
w Mrakowic pr*y ulicy FIoryaiisfeiej pod Ir. 337*

t
(29H9)

W poniedziałek 31 paździer. b. r.
w kościele św. B arb  try, 

o godz. 9ej zrana 
odbędzie się

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
za spokój duszy ś. p.

Józefy z  Helclów J a k u b o w s k ie j  
Maryi  z  Helclów Dąmbskie j

na które rodzina zaprasza Krewnych, Zna­
jomych i pobożny Publiczność.

(20C.8)

Za duszę ś. p.
JÓZEFY z SZTERSZTYN HELCLÓW

Jakubowskiej
odbędzie się

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
w poniedziałek 31 paździer. b. r.

o godz. lOej przedpołudniem, 
w kap licy  N. M. P. cudownej X X .

K arm elitów  na P iasku  
na które prz stały mąt, rodzinę i Zaa- 

j .m ych  zaprasza.
 11 ■   i. mu iii ■■■ i ii—11

Uona Francuzka
jest zaraz do umieszczenia. Wiadomość w 
Biurze Jędrzejew skiej w Krakowie ulica 
B r a c k a  Nr. 5. (2963)

Młodzieniec

f

■  /  g  sobie życzy za umiarkowani} cenę 
R R  1 A F  nauczyć się w sposób nader łatwy r 
przystępny gruntownie języka francuskiego, raczy 
się zgłosić do nauczyciela J .  C z a r n o w .k le g o ,  
mieszkającego w w.Ili Wenecyi za Wolską roga­
tką. W razie nieobecności, uprasza się intereso­
wane osoby o zostawienie adresu. f2966 1-3)

Ważne 
dla R o d z i c ó w  i O p ie k u n ó w .

D j  handlu b.’awatuego i pa a iteiyjtn go 
potrzebnym jest zaraz praktykant za­
miejscowy z ukończoną 2 klasą gimnazyalną 
lub 2 realną. — Zgłoszenia pod literami 
K. A . IO poAe rest. K raków. [2970-1-3]

i  Antoni Pauly

I
c . k . ^ p u p r z  

------------------------------------------------------
Wiedeń V I I I .  Lerchenfelderstr. 3tl 

poleca swój doborowy skład wsze'kicb 
gatunków to w a r ó w  - łó ż k o w y c h  . 
niemniej p ie r z a  «lo ł ó ż e k ,  p u r l m .  
im c lii i  g ę . i e g o  i n ł ó . i n  k o ń -  
■ k le g o . — Illustrowane cenniki d a r -  
m o  i « | i ł a t n i e .  T[‘2904.-1 12j

A l  X -  E X  P E L L E R  Szczególniej 
(*§) „z kotwica" (^) 'v s ° sccu^  11 * ^  i  r e n  m a

je s t  b a r d z o  d o b r jm  ś r o d k ie m  d o m o w y m . t j / . i n i e  do-

uinic jacy t e l c -  
U r a t  o  w a <•’, poszu- 

k ; je  uni eszczenia. bl.źsza wLdmność p d 
t. A  S, p ste restante D u k l a .  (2962-1-3)

Poszukuje się
uzdolnionego p o m o c n i k a  do 
bucliłialteryi, Któryby mógł rozpocząć 
bezwlocznie swe czycn *ści. Oferty adresować 
K . R . M. poste rest. Kraków. (2965-1-3)

Zwyczajny uczeń uniwersytetu
z poleceniami, poszukuje lekcyj. Posiada także 
gruntowną znajomość języka rosyjskiego. Adre­
sować wprost do uniwersytetu Collegium juridi- 
cum pod lit. A , M. w Krakowie. [2964-1-3]

ś w i a d c z o n y  domowy środek ten w ów ­
czas ty lko  J e s t  prawdziwym, 
kiedy ..czerwona kotw ica” na opa­
kowaniu wyróżnię test uwidocznioną. Cena 
40 c., 70 c 1 złr. 20 c za Haszkę. SroL k 
len sprzedają następujące apteki: w Bia­
ły  Reichel ta spudkob.; w Bielsku G. 
Zabvstran i J* A. Stańko; w Bochni 
Fr. Reiss; w C l e * x y * ‘ l e  Leopold Peter, 
Ldw. Kaszka; w J a b łon k ow ie  W. 
Graff; w J o rd a n o w ie  F. Moszczeński; 
w k o lb u sz o w y  Fr. Buczek; w K r a ­
k ow ie  J ó z e f  T r a u c z y ó s k i ,  W. Re­
dyk; we L w ow ie Z. Rucker i J. riepes, 
P .  Mikolasch; w Leżajsku J .  Denker; 
w Ulielcn A. Pawlikowski; w Milów­
ce M. Q uirin i; w M yślen icach  M. 
G uttmauu; w Itowyin S ą c zu  R. J a ­
kubowski, \Y. Filipek; w P o d g ó rz u  J. 
S k ak aL k i; w Ropczycach M. Ż in.r- 
s k i;  w Rzeszow ie Ad. K alinow sk i; w 
Sk oczow ie  K. Oienski; w S zczu ci­
nie J . T. Mieczkowski; w T arnowie  
J . lle id; w T arnopolu F. Jamrogiewicz. 
Herm. Kahanp; w W ieliczce Br. Mi- 
czyń.ai; w Żywcu II. B lum eutbal; w 
Pradze c e n t r a l n y  s k ł a d  n a  Au-  
s t r y ę :  Dra R.chtera apteka pod .złotym 
Lwęma Niklasplatz Nr. 1. _____ (2S54-1-)

Tylko raz
zdarza się talc korzystna  
sposobność zakupna do­

skonałego zegarka za
połowo ceny

Wielka wyprzedaż.
Powstałe na całym europejskim stałym 

lądzie polityczne stosunki dotknęły także 
Szwąjcaryę i spowodowały wyćhodżtwo 
mnóstwa robotników, przezeo narażony zo­
stał dalszy byt fabryk. Także przez nas za­
stąpiona najznaczniejsza i pierwsza fabryka 
zegarków zamkla tymczasowo fabrykę i po­
wierzyła nam sprzedaż swych wyrobów. Tak 
zwane Wa-liiimion zesarki są najle­
psze w świecie, nadzwyczaj gustownie ry- 
towane i giloszowane i wedle amerykań­
skiego systemu zrobione.

Wszystkie gatunki zegarków są na se­
kundę obciągnięte, a za każdy zegarek 
ręczymy 5 Int.

N a dowód pewnego poręczenia i  na j­
ściślejszej rzetelności zobow iązujem y  
się niniejszem  publicznie ka żd y  nieod­
pow iedni zegarek chętnie odmienić. 
lOUO zegarków remoiitoir do na­

kręcania z góry, z szklanną kopertą, 
nadzwyczajnie dokładnie na sekun­
dę regulowane, elektro-galwaniczno po­
złacane, z łańcuszkiem, medalionem itd., 
dawniej 2.1 złr., teraz tylko |io 
złr. 10-30. 

lOOO w-ipaniałycli zegarków ko­
twicowych. z niklu srebrnego, o 15tu 
kamieniach, z emal. cyferblatami, sekun­
dniki. ni, szklanną kopertą, dawniej 
- I  złr., teraz tylko po złr. 3*25, 
wszystkie na sekundę regulniv. 

JOOO cylindrowych zegarków W 
giloszowanych kopertach z niklu srebr­
nego, z plaska kopertą szklanną, o 8 ka­
mieniach, doskonale regulowane, z łańcu­
szkiem, medalionem i puzderkiem aksa- 
mitnem, dawniej 15 z łr . ,  teraz 
tylko po złr. 5*UO.

I OHO zegarków kotwicowych z 
prawdz. 13 łut. srebra, wypróli. przez 
c. k. urząd cechów niczy, o 15 ka­
mieniach, elektrycznie pozłacanych, do­
skonale regulowanych, dawniej 2 3 
złr., teraz tylko po złr. 13*10.

.1OOO 1% a,!iington zegarków re- 
■uontoir z prawdz. 13 łut. ciężk. srebra, 
wyprób. przez e. k. urząd cechowniczy, za 
najściślej, poręczeń, regulowane, z niklo- 
wtm w nętrzem, tak, że zegarek nigdy nie 
potrzebuje naprawy. Kegarek ten 
kosztował dawniej 3,1 złr., teraz 
jest do nabycia za bajecznie tanią cenę 
po li i  złr. Prócz tego darmo do każ­
dego zegarka łańcuszek, medalion, puz 
derko aksamitne i kluczyk. 

lOOO prawdz. złotych zegarków 
duin,kicli o 10 kamień., dawniej 
•łO złr , teraz po 20 złr. 

lOOO prawdz. złotych zegarków 
reniontoir dla mężczyzn luo pań, da­
wniej 100 złr.. teraz 40 złr.

0.10 zegarków ściennych we wspan. 
emaliow. ramach, bijących godz , dawniej 
złr. 6, teraz tylko po złr. 3'75 regulowane. 

050 budzików z przyrząd, do budzenia, 
doskon. reguł., także do użycia na biurko 
dawniej 12 złr., teraz tylko złr. 5’80. 

050  zegarków peudułow ycli wpię- 
knie rzeźbionych wysok.gotyck. szafkach 
seten. co 8 dni do naciągania, dosko­
nale na minutę reguł., bardzo piękn. i im- 
ponui. Zegar taki ma nawet po 20 latach 
podwójną wartość, powinien wiec być 
w każdej rodzinie, gdyż stanowi on pra­
wdziwą ozdobę. Dawniej kosztowały złr.
• tjlko  po nader taniej cenie

złr. 15.75. , 2902-16)
Do zamówień zegarów pendułowych 

należy dołączyć zadatek.
Adres:

1 lireiB-Ans verlcsuif
I™ d e r  UHRENFABRIK FROMM,

Wien,  R o t h e n th u r m s t r . 9 ,  P a r t e r r e .

flustryacko-węgierski Bank.
W miesiącu lutym  1882 r. odbędzie się w W i e d n i u

IV posiedzenie roczne walnego zgromadzenia
anstryacko-węgierskiego

Banka.
Zaprasza się pp. akcyonaryuszów, mających prawo głosowania *), 

którzy w ogólncm zgromadzeniu austryacko-węgierskiego Banku na rok 
1882 r. jako członkowie chcą wziąść udział, aby najpóźniej d o  IJO ffo  
l i s t o p a d a  1 8 8 1  r .  d w a d z i e ś c i a  n a  s w e  n a z w i s k o  o p i e ­
w a j ą c y c h ,  p r z e d  l i p c e m  1 8 8 1  r o k u  d a t o w a n y c h  a k c y j  
a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k i e g o  B a n k u  wraz z arkuszami kupono- 
wemi złożyli lub winkulowali w głównym zakładzie bankowym w W ie­
dniu, lub też Buda-Peszcie, albo we filii Banku.

Porządek dzienny, godzina i miejsce walnego Zgromadzenia oznaj­
mione będą zawczasu członkom przez obwieszczenia w dziennikach urzę­
dowych wychodzących w Wiedniu i Buda-Peszcie.

W i e d e ń ,  25 października 1881 r.

a u s t r y a c k o -w ę g i e r s k i  b a n k .
A. M o s e r ,

gubernator.
§ c h  a r  m i l / e r ,  I . e o n l i a r d t ,

generalny radca. generalny sekretarz.

*) Artykuł- 1*1 statutów austryacko - węgierskiego Binku ustęp 1 : W  walnych 
zgromadzeniach austryacko - węgiersk ego Banku mogą brać uiział 
tylko aus’.rjaccy i węgierscy poddani pań.twa.

A r t y k u ł  1.5 statutów: Od udz ału w walnem zgromadzeniu jest wykluczony:
a) kto Lie uż jtku je  z pełni praw obywatelskich, szczególniej 

ten, na którego majątek rozpisano korikiits, aż do jego ukoń 
czenia;

b) kto wskutek zarządzenia karnego ograniczonym jest w swych 
obywatelskich, politycznych luo 1 onorowych prawach, jak 
długo to ograniczenie trwa.

A r t y k u ł  I S  statutów: Każdy członek walnego zgromadzenia może tylko oso­
biście przybyć, a nie być zastąpionym przez pełaomocnika, a przy
obradach i postanowieniach ma ty k o  jeden głos, chiciazby w ze­
braniu br. ł uddał pod kilkoma tyłuLmi.

A r t y k u ł -  1 9  statutów: J .ż t l i  akcye opiewzją n i  osoby prawne, na kobiety
lub kilku uczestników, w takim razie len ma prawo znajdować
się na ogólnem zgromadzeniu i należeć do głosowania, kto wy­
każe się pełnomocnictwem właścicieli akcyj, o ile takowi są pod­
danymi austryackimi lub węgierskimi. Pełnomocnicy muszą je­
dnak poniioąwszy własność akcyj co d r  osobistych przymiotów 
(artykuł 14 i 15) być odpowiednimi do wzięcia udziału w walnem 
zgromadzeniu. (2885)

W żadnym pokoju chorych i dla dzieci
nie powinno brakować

spirytusu Bit tnera ze  szpilek sosnowych
(Bittner's Conifern-Sprit).

Jestto destylowany produkt z młodych szpilek sosnowych, zawiera­
jący skuteczne części, składowe w czysto-chemićztfym skoncentrowa­
nym stanie. Rozprószony nadaje powietrzu pokojowemu przyjemne­
go, o rzeźw ia jąceg o  i p ysznego  z a p a c h u  leśnego ,  a nasycony pier­
wiastkami elektrycznp-oliwnemi i balsamiczno-żywicznemi, dostaje się 
bezpośrednio do o rg a n ó w  .oddechowych rozwijając w tychże swą u 
znaną i skuteczną działalność. Użycie tego spirytusu jest wskazanem : 
na kaszel ,  d ra żn ien ie  kaszlowe, k a ta r  o p łu cn e j ,  bóle  w p iers iach ,  
o s łab ien ie  w p i e r s ia c h ,  astmę, ro z d ęc ie  p łuc,  kaszel krwisty, tu-  
b e rk u ły ,  c h ro n ic z n ą c h r ypkę, ka ta r  w kr tan i  i c ie rp ien ia  nerwowe.

S i lne  w łasnośc i  ozon iczn e  sp iry tusu  ze  szp i lek  so ­
snowych, w sk azu ją  n iezb ęd n e  użycie t eg o  we wszystkich 
p o ko jach  dla chorych ,  gdyż tenże  u trzym uje  pow ie trze  
czyste  i z d r o w e ,  a szczegó ln ie  przy tyfusie, dyfteryi,  
m alary i,  c h o ro b a c h  naskórnyoh, jako to : podczas ospy, 
szkarla tyny  i wszystkich c h o ro b a c h  ep idem icznych .  — 
Użyty na wcieranie h.b okład, jest spirytus ze szpilek 
sosnowych środkiem kojącym bóle przy reumatyzmie, 
gośćcu, osłabieniu, chorobach nerwowych i bólu zębów. 

Jedynie prawdziwy Bittnera Conifcren-Sprit 
jest do nabycia u

J u l .  B i t t t t c r f l j  aptekarza w Reichenau, 
w Niższój Austryi.

i w składach niżej podanych. Cena flaszki spiry tusu 80 et. 6 flaszek 4 złr. 
Patentowany aparat do rozpraszania 1 złr. 80 ct.

IV K rakow ie  w ap tece  K. I Vixzn ietrsk i egó , —  tce L ir a w ie w aptece  
P io tra  Jtlikolascha, —  w  P rze m y ś lu  w ap t. L. N a/ilika .  —  w S a m ­
b o rze  w  ap tece ftlarexcha, —  ł r  T arn opo lu  u J a m ro y iew icza , —  
w Z u ra w n ie  w  ap tece  . / .  T om aszew skiego > —  i® ( z e r u  i owcach

w ap tece  IV. A lf bu.
Jedynie  prawdziwy ze znakiem ochronnym. Patent, rozpylacz 
opatrzony jest firma : Bittner, Reichenau, Xi. Oe . (2651-1-3)

Fiaszka Bittnera, napełniona „Co- 
niferen Sprit“, wraz z patentów, 

aparatem do rozprószania.

Obwieszczenie.
L. 768 (2853 1 3

A rc y b ra c tw o  M i łos ie rdz ia  i Banku  
P o b o ż n e g o  w wykonaniu ostatniej woli 
ś. p. J a n a  Kmiecińskiego d. 2G Lutego 
1837 r. w Krakowie zmarłego który tes ta­
mentem swoim pod d. 3 K w ietnia  1838  
przez były Senat Rządzący Krakowski 
zatwierdzonym', dochód od całego po 
nim pozostałego m ajątku  na posagi 
dla ubogich córek s tałych m ieszkań­
ców m iasta  K rakowa za mąż idących 
przeznaczył, podaje do pubłicznej wia­
domości, iż w dniu  27 Lutego 1882  
r. po odbytem za duszo ś. p. Jan a  
Kmiecińskiego w kościele Archipres- 
b iterya lnym  Najśw. P anny  Maryi ża- 
łobnera nabożeństwie, nas tąp i losowa­
nie o posagi miedzy kandydatkamij, 
k tóre  w ciągu roku tj. od 1 Stycznia 
do 31 G rudnia 1881 r. związek m ał­
żeński av parafii tej zawarły.

K ażda przeto kandydatka  chcąca 
korzystać z tego zapisu, winna wmieść 
podanie do Arcybractwa Miłosierdzia 
najdalej do dnia ostatniego Grudnia 
1881 r.

Podanie to obejmować m a nas tęp u ­
jące poświadczenia:
1) że prosząca jes t  córką stałego mie­

szkańca m. Krakowa,
2) że je s t  ubogą i dobrych obyczajów,
3) że zawarła związek małżeński w p a ­

rafii Najśw. P anny  Maryi w czasie 
od 1 Stycznia do ostatniego G ru ­
dnia 1881  r.

4) dołączyć świadectwa z kan to ru  s łu ­
żących, wykazujące dobre sprawo- 
wowanie się w służbach, a w razie 
jeżeliby służbami nie t ru d n iła  się, 
świadectwo wiarogodne przez dwóch 
obywateli wydane —  przekonywa­
jące, że w domu rodziców7 lub k re ­
wnych była przykładną i dobrych 
obyczajów.

Zarazem Arcybractwo Miłosierdzia 
zawiadamia kandydatki o posagi z fun­
duszów ogólnych i z funduszu ś. p. 
H onora ty  Fiszerowej ubiegać się chcą­
ce ,  ażeby rówmież najdalej do dnia 
ostatniego G rudnia 1881 r. podania 
swe do A rcybractwa wniosły, po u p ły ­
wie bowiem tego term inu więcej już 
przyjmowane nie będą.

Kraków  dnia 14 Października 1881. 

Starszy Arcjbrac. H ieronim  Ciechanowski.
Sekretarz: Ignacy Tom aszek.

Jednając sobie coraz większe zaufanie 
w umanuj pr ez W idce Szanowną Pabli- 
czn ść dobrego towaru i niskich cen, d o ­
kładam wezeikiego starania, aby od zas. dy, 
którą się firma niniejsza od lat kilkadzie­
siąt kii ruje (czemu zawiiz:ęrzam powedwn e 
i egzystencją) nie dstępować; p r z t t i  nie 
licząc na tamą k nkuren yę wprowadzają­
cą w handel powszechnie t f lko Lete ga tun ­
ki, zaopatruję się w t  iwar dobry obliczony 
na stałych odbiorców i na dalszą przez 
tychże rekomendacją, a za którą  Sjzanow. 
Gościom na,szczersze podziękowanie skła­
da jąc  polecam s ę dalszej łaskawej p a ­
mięci. Z uszanowaniem

IIANDEL POD FIRMĄ

F. Bruno Hahn w Krakowie
ulica Grodzka Nr. 2 (nowa).

Główne a r ty k i ły  w tymże baudla gię
żnaidująee są następujące:

ltóżne tonowy drobiazgowe do domowego 
użytku  niezbędne j a k : nici, tasiem ki, igry 
itd. P rzyb o ry  do krawieczyzrlt), galante- 
ryjne wyroby ze  skóry, zabaw ki, roboty 
ręczne haftowane, kościelne i  salonowe, 
oraz w szd k ie  przybory do ha ftu , przybn- 
ry do robienia kwiatów, w ałeczki z  waty 
do zapychania  szpar w oknach i drzw iach  
przeciw  zim n u  i przeciągom , baw ełny ró­
żne, nici i ig ły  do m aszyn , w ełny ko­
lorowe, ceraty, kalosze, harm onijki, g u z i ­
k i modne, wyroby 'z  drzewa rzeźbione , 
przybory toaletowe, parfum erye i wiele in ­
nych towarów norymberskich i drobia­
zgowych. (2921-1 )

Podpisany ma zaszczyt donieść Szano­
wnej Publiczności, iż podejmuje s ę  
naucz} ć osoby źle piszące bez różniiy 
płci, wieku i zatrudnienia pod gwa­
ranc ją  w 12 kkcyacb, k a l i g r a f i i  

ładnej i dokładnej polskiej i niemieckiej 
podług najłatwiejszej metody. Nauka może 
t ikże być udzielaną poza domem. PP. subje- 
kci mogą pobierać lekcye w godzinach wo­
lnych wieczornych. (2967-1-3)

I.* A P E L .  k a l i g r a f ,  
ulica Grodzka L. 94—27 II. piętro.

B IU R O
S tow arzyszen ia  Nauczycielek

umieszcza prywatnych nauczycieli, nauczy­
cielki, bony i sprowadza guwernerów, gu­
wernantki i bony, francuskiej, niemieckiej 
lub angielskiej narodowości. (1785-10-J

A nie la  D em bow ska, 
dyrekto.ka, w Krakowie przy ulicy 

M i k o ł a j s k i e j  pod L. 435.

Kucharz zdolny
znajdzie umieszczenie w S k a r b i e  
^ t y z y ż o w s k i m  od Igo stycznia 
1882 roku. —  Adresować poczta
Strzyżów. ( 2 8 6 8 - 3 - 3 )

I

^yiiaV |WV*'*ł  P p#w<l*lwy, j e ż e l i  n a  (*tykl<*tnrh tli • > »ak  o c h r o n n y .
Wyciąg słodowy z  ziół miodowych 
i karmelki L. fi. Pietsch &  Comp.1 Karmelki L. H. Pietsch &  Comp.

'M? . . , w  W ro c ła w iu .
117.110110 zj, najlepsze ś r o d k i  l e c z n i c z e  przeciw k a s z lo w i ,  zafle- 

gmienu chrvpce, c erp.einom szyi i piersi, od z w y k ł e g o  n ie ż y t u  a i, d o  
s u c l i ó t  p łu c *  1fV 1° f s * y  Mód i z g e s / .c z o n y  wjciąg 3 0  n a j s k u -  
t e c 7 . .1 e ,* 7 y e l .  / J o l  l e c * „ l c / >(.,, J

*) Ili/ciąg  flaszka po 80 c., i zir. 50 c. i 2 złr.; karmelki woreczek 
po 25 ct. i 40 cl- ”Pr̂ eaa.14 w S ie ra k o w ie  apt. £. Stockmar, II. Markiewicz 
„pod Ł vem“ ; w Befebcrt apt.; w B r z e s k u  W. Janoszek aptek.;
w B o r i w j o w i e  m. Niemczrwski aptek.; w O o b r o m l lu  A. Grotowski 
ap tek .j w ^ o b c z y c a c h  J. Biliński apt.; w G r y b o w ie  Tclszycki aptek .;  
w R* ‘ P*-» *  •A a A c ru d z e  11. ITeger apt.; w H lo s ta c h  w le l -
U le li  Mn* Aiehnski apt.; w l « l iń Wc c  M. Quirini apt.; w K o z d o lc  Ed. 
K o r n b e r g f y - np ., w M k a w ln le  K. Mayer apt.; w W o j n l ł o w l e  E. Stieber 
apt.;  w z o r a w n l e  J. W. Tomaszewski aplek.; w X v d a c z o w le  M. Bar- 
dasz aptek. (2844-1-)

Bar. Liobiga czokolaiia i mąka meltyrli jarzyn .
A a j l e p s z e  p i e r w i a s t k i  p o ż y w e z e  t w o r i a c e  k r e w  z fabryki Starkei & Pobuda, król. nadw. dostawcy w Sztuttgardzie. C z o k o l a d a  z  m e ł *

stanowi weute 'opiuu najsłynniejszych lekarzy ula oso u cierpiących na słabe trawien.e, dzieci zołzoicatych, niedokrewnych, kobiet karm iących, słabowitych
” ’ -  lekko straw na zupa  w powyżej wymię-

Hycl i  J a r z y n    . r ._ . . .  . . .   ,  _______ ™ a . . .  , ... . .......
dziew cząt itp. najiój wybornie żywiący, przyjem nie sm akujący. R a k a  /■ m e l t ) * * ' 1 |< > i / . y n  okazuje Się ja ko  w zm acniając

pod Lvioweni u A. Gruaoa apt., w PRZEMYŚLU u M. Kruga (1551-11-12)
Czcioukami^Drukarni „Czasu". Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,


